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Przegląd polityczny. 


Lwów 9 kwietnia. 

„Niemieckość w Poznańskiem jest mo- 
ralnie bardzo słaba, 'a to mie dlatego, że ją 
państwo za mało popiera, lecz właśnie dlatego, 
że popiera za wiele*. 

Taką tezę stawia autor znakomitej roz- 
prawy w „Preussische Jahrbücher“, z której 

ótri urywek przytoczyliśmy przed kilku 
dniami, mówiąc na tem miejscu o ostatnim 
reskrypcie ministra oświaty p. Bossego w spra- 
Wla nauki polaziej w aakołach ludowych. Au- 
tor tej rozprawy bynajmniej nie jest polonofi- 
6M,, przeciwnie, jak wszyscy Prusacy, i oa 
Tadoy zgermanizować Wielkopolską, ule pa- 

ząg na rzeczy trzeźwo, widzi, że cały sy- 
stem bismerkowski nietylko chybia celu, ale 

Nawet prowadzi wręcz do przeciwnych rezul- 
tatów, mianowicie do owej polonizacyi Niem- 
ców, o której tak dużo się mówi. Zduaiem 
autora, polonizacya rzeuzywiświe istnieje, lecz 
nikt inny jej nie wspiera, jeno sam rząd 
Swoim germanizacyjnym systemem Tezę teau- 
tor udowadnia, rozbierając po kolei dwa głó- 
wne środki germanizacyjne: system szkolny i 
kolonizecyę. 

Przytoczyliśmy już jago uwagi o rezulta- 
tach niemieckiej szkoły ludowej. Teraz spojrz- 
my na inną stronę tej kwestyi. Aby ziutrzyć 
katolików, Falk zaprowadził szkoły symultanne 
(mięsząne) i rozamował oczywiście tak, że nie- 
mieckie wykiady, cały tryb niemieckiej szko- 
ty, a w dodatku obcowanie polskiej kato- 
iekiej dziatwy z pruską lucerańską młodzieżą 
musi znakomisie wspierać gerraanizacyę, Obacz- 
my, cóż się stało. Cytujemy autora. 

„ „Sprawa polska i katolicka nio nie stra- 
cila na falkowskim systemie, owszem, mogła 
tylko zyskać, Gdzia Polakom rzeczywiście 
groziło niebezpieczeństwo zniemoczenia się, tam 
silaa organizacya katolickiego Kościoła, konfa- 
syonał i matka, dbały o to, aby do tego nie 
przyszło; w ostateczności rodzina się prze- 
Siediała w muiej niebezpieczną okolicę, albo 
tam wysyłała swe dzieci. Natomiast na setki 
można liczyć takie dzieci niemieckie, których 
rodzicom sprawiało uoiechę to, Że ich dro- 
biazg, oboując z polską służbą i z tuwarzy- 
szami zabaw, nauczył się po polsku tak grun- 
townie, że zapomniał po niemiecku. Tę nie- 
dbałość i obojętność rodziców naprawiała da- 
wniej protestancka szkoła, do której chodziły 
_ tylko niemieckie dzieci. Ale gdy nastały 

Szkoły symiulcanne, wpływ polonizującego o- 
toczenia począł oddziaływać na niemiecką dzia- 
twę 1 trwał przez całą ośmioletnią naukę. 
Koniec końców, język brzmiący z katedry 
mniej wpływa na dzieciaka, niż język używa- 
ny podczas koleżeńskich zabaw i w celom 
towarzyskiem życiu młodzieży. Bardzo często 
Niemcy robią profesorom wymówki takie: 
„Gdym chłopoa mego oddawał do szkoły, u- 
miał on po niemiecku; jest on w miej dwa 
lata i już zapomniał własuego języka!“ A. pro- 
fesor zawsze na to odpowiada: „Czyż może 
być inaczej! W polskiej większości giną nie- 
mieckie dzieci i polonizują się”. Ale, co 
więcej, nikt między protestancką dziatwą nie 
propaguje katolicyzmu, a jednak on się sze- 
rzy. Ź poważnym katolickim księdzera rozma- 
wiełem o powodach tej bardzo częstej zmiany 
wyznania. Ksiądz oczywiście widział w tera 
zwycięstwo prawdy religijnej, chociaż tak 
prześladowanej, ala gdy rzekłem, że bez 
szkół mięzzanych nie byłoby tego zwycięstwa, 
ksiądz się odezwal: „No, po cóż Niemcy tak 
glupi, że zaprowadzili te szkoły!“ Można je- 
dansk: powiedzieć, ża znajomość niemożyzzy w 
ogóle bardzo się szerzy; szkoła, urząd, służba 
wojskowa rozpowszechniają język niemiecki. Cóż 
jednek z tego! W Trlazdyi całkiem wygasł 
język celtycki, Irlandczycy nie mówią inaczej 
jaz po angielsku, œ czyż zostali Anglikami ? 
Czy nienawiść irlandzka nie stanęła Anglii 
kością w gardle? A odwrotnie, czy Alz«ci 


nie byli dobrymi Francuzami, choć mówili po 
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me. cku? A Szwajcarzy niemieccy, włoscy i; mają przyszłość. Pod wpywem akeyi koloniza- 
francuscy, czyż nie są patryotami tylko szwaj-| cyjnej wytworzyło się pojęcie o nowej formie 


earskimi? Otóż ostatecznym maszym celem, 


w Poznańskiem powinno być wychowanie 

olaków na lojalnych obywateli państwa nie- 
mieckiego, a nie na zazlętysh wrogów jego, 
mówiących po niemisoku, do czego właśnie 
prowadzi teraźniejszy system. Ten przymus 
językowy, któremu podlegają Polacy przez 
oale życie, wytwarza w nich wstręt, niena- 
wiść i opór przeciw widocznej niesprawiedli- 
wości. Pewna z wielu względów ciekawa bro- 
szara „Kin Wort zu ernster Stunde“ wykaza- 
je, że dawniej cały lud polski uważał za ko- 


nieszne nsuczyć się po niemiecku, natomiast | 


dziś rozbrzmiewa hasło: „nio uczyó się!“ 
Kubsy niemieccy muszą trzymać pomocui- 
ków Polaków, bo nikt nis chce kugować w 
sklepach, w których się nie mówi po pol- 
sku. Polacy wprost obrażają się, gdy się do 
nich przemówi po niemiecku, a Niemiec 
chętnie rozmawia po polsku. Nie wymyślajmy 
z tego powodu ma nasz narodowy charakter ; 


choć samozaąchowawozośó nasza jest może w o- ! 
w tym jednak wypadku inny się | 


I góle słaba, ) 
i odbywa objaw psychologiczny: uociskany ubli- 
żyłby sobie, gdyby się ciągle nie bronił, uci- 
skający zaś diaczegożby nie miał okazywać 
się uprzejmym p4 - 

Autor, przechodząa do kolonizacyi niemie- 
cbiej, tak rozumuje: 


„Aż do końca zoku 1893 go osiedlono ogó- 
łem 1387 kolonistów, ale z tej liczby 534-ch 
osiedleńców już oddawna mieszkało w Poznań- 
skiem, zatem przybyło nowego żywiołu germa- 


Wydauo na to 14,416.567 marek" Oto jest re- 
zultat ośmioletniej pracy! Wedle zasad komi- 
syi kolonizacyjnej, osudnicy obowiązani są plae 
cić 3'/, Od sumy wydanej przes komisyą na 
urządzenie Kolonii, a zatem mniej, niż wynosi 
zwykła w kraju stopa procentowa. Ale ze wzglę- 
du ua różne „szczególne stosunki“ komisya zni- 
ża tę reatę do 1'/,9/,, czyli, ż3 darowuje zolo- 
mboi połowę wartości osady, uabgiej mu koszt 
społecznego majątku. Tej darowizny oofaąć nie 
można, gdyż trzeba pielęgnować jako tako przy- 
zwoitego osadnika. Dia kolonistów doskonały 
to interes. Jakoż po ozasie. bardzo króżkim 
sprzedają oni swą kolonię z ogromnym zyskiem 
i wynoszą się w rodzinne strony. Dzieje się to 
bardzo ozęsto, a zyski takiej odsprzedaży wy- 
noszą zwykle 75'/, nieraz zaś 1000/,. Sredalo 
biorąc, komisyu osiedla co roku 250 rodzin, 
czyli około tysiąca osób. Jeśli tak będzie szło 
l dalej, to za lań sto znajdzie się w Foznańskiem 
sto tysięcy sztucznie osiedlonych Niemców 
wśród Polaków, których, przypusómy, będzie 
wówczas tylko 2 i pół miliona. Więc jeden na 
25-0iu; — cóż to za rezultat! A ilo na to wy- 
rzuci się setek milionów marek, tego już lepiej 
nie obliczać! Można wręcz powiedzieć, że całe 
owo „wielkie dzieło* kolonizacyi po prostu nie 
nie warte, a to tembardziej, że jeśli jest jakaś 
maluczka korzyść dla germanizacyi, to znowu 
jest równaż korzyść dla Polaków. W dzisiej- 
szych czasach, kiedy rolnictwo jest w fatalnem 
położeniu, a kapitał w bardzo wygodnem, go- 
tówka ma większe znaczenie, niż tej samej 
wartości posiadłość ziemska. Komisya kupuja 
ziemię za drogie pieniądze od bankruiujących 
właścicieli polskich obszarów dworskich, więc 
ratuje tych panów ekonomicznie, stąwia 1ch 
silnie na nogach, w skutek czego oni wypy- 
chają Niemców z przemysłu i handlu. Sprzedaż 
majątków ziemskich komisyi kolonizącyjnej 
przedstawia dla bankrusujących wiaśnicieli ko- 
rzyści tak ogromie, że musiauo do tych dobro- 
dziejsuw dopaścić także Niemców, aby Polacy 
nie byli uprzywilejowani i oto w roku prze- 
szłym siedem obszarów dworskich nabyto od 
Niemców, a tylko sześć od Polatów. Zakrawa 
to na szykanę z germanizacyjnych celów ko- 
lonizacyi. 

„Nie można jednak powiedzieć, ża ta ko- 
lonizacya niczego nas nie nauczyła. Owszem, 
skierowała ona naszą myśl ku pewnym refor- 


mom egrarno-politycznym, które, jak się zdaje, 
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tkrął sztandar wiary, krzyż Pański i pozakła - | ścigów*: w której to korespondencyi poruszy” 
dał klasztory swych pracujących braci kazno- | łem rozmaite sprawy dotyczące terenu lwow- 


własności ziemskiej, o dobrach rentowych, któ- | dziejów na przestrzeni przeszio 4000 mil; na-;skiago, jak niemniej 


samychża wyścigów. 


re trzsba zastosować w oałem państwie, ratu- i wrócił miliony ludzi do Boga, cdwrócił tysiące | Między innsmi nawiasowo tylko wspomniałem, 
jąc w ten sposób stan włościański i za:rzyma- |od schyzmy, pogan ochrzcił baz liku, a ile Bo- iż bieg koni dwuletnich w naszych klirma*ycz- 
jąc kapitał narodowy w kraju. Prócz tej nauki, | gu dusz wiernych do wyższej za sobą pocią- i uych stosunkach nie ma racyi bytu. 


jaką nam dsła komisya kclorieacyjna, innego 
pożytku nie ma ten bismarkowski pomy. Ko- 
lonizacyę możnaby zostawić i rozszerzyć na 
cało państwo, ala trzebn odebrać jej wszelką 
rechę polityczną *. 

| Przytoczyliśmy, najważąiejsze myśli guto- 
ira niemieckiej rozprawy, umieszezonej w mie- 
sięczniku, który w puklicystyca niemieckiej 
zajmuje bardzo poważane;,stanowisko. Silne ar- 
gumenńia autora muszą przekonać każdego trze- 
źmo myślącego człowieke. Wprawdzie trudno 
jest przyznać się do błędń, popełnianego z ta- 
kim hałasem, z takim krzykiem: „Śmierć pol- 
skości!* — i dlatego bynajmniej nie przypu- 
3 jeden roznmny głos zachęcił krzy- 
żaków do odwrotu. Fatalny system jeszcze po: 
jbrwe, zaszkodzi nam miemało, lecz jeszcze wię- 
cej państwu, ale w końcn te głosy przestrovi 
muszą poskutkować. Nam tedy pozostaje tylko 
| skupiać się, pracowaó, oszczędzać i wytwarzać 
jjak najwiącej wewnętrsnej siły, a zwycięstwo 
| jest niezawodne. 


I 


W sobotę w Wengoyi zjechali się cesarz 
niemiecki z włoskim królem Humbertem, two" 
rząc w ten sposób: Uznpelnienie nisdawnego 
zjazdu dwóch cesarzy wik bbazyi, Oba te spot- 
| kania mają być dowodem, że pozawierane tra- 


| ktaty. handlowe w niczem nie zmieniają sto- 
nizacyjnego 853 rodzin, czyli blizko 4.000 osób. | 


sunku trójprzymierzowego. Nadto Osservatore 
Romano zapewnia, że w Wonecyi uiożone będą 
warunki, na których Włochy będą mogły przy- 
stąpió do znacznych oszczędności w wydatkach 
na wojsko. Jednakże półarzędowy dziennik 
I Italie pośrednio zaprzecza temu, gdyż podaje 
taki komunikat: „C»sarz Wilhelm zawiadomił 
króla, że przebywejąc nad brzegami Adryaty- 
kn, zamierzą zwiedzić Wenecyę i byłby bar- 
dzo rad, gdyby przy tej sposobaości mógł uści- 
snąó rękę królowi, który natychmiast odpowie- 
dział, że z radością pośpiaszy do Wenecyi. Ten 
zatem zjazd jest tylko stwierdzeniem niezmien- 
nej przyjaźni i politycznego znaczenia wcals 
nie posiada, co zresztą wynika z tego, że kró- 
lowi nie towarzyszy Orispi.* 


SOC lat. 


, Bartków 2 kwietnia. 

Dnia 17 kwietnia b. r. upływa 300-tna 
rocznica kanonizącyi św. Jacke Odrowąża, od- 
bytej r. 1594 przez Papieża Klsmensa VIII. 

w. Jacek, Polak, rodak nasz urodził się 
w Kamieniu, w księstwie Opolskiem na Szlą- 
zku r. p. 1183, Ojca miał cnego Eustachego 
hrabiego de Końskie, a matkę Beatę, zmarłą 
w opinii święto bliwości. 

Brat jego bł. Czesław i siostra bł. Broni- 
sława ogioszeni i ozczsni przez Kościół za bło- 
gosławionych; zresztą wielki ród Odrowążów 
sławny jest na całą Polskę. 

Jacek św. był kanonikiem katedralnym 
przy boku strrja bł, Iwona, biskupa wi Krako- 
wio, a następnie duchem , Boskim wiedziony, 
wstąpił do szeregów szermierzy Pańskich o 
chwałę Jego i zbawienie dusz w zakonie kea- 
znodziejskim św. Dominika r. p. 1219. Wysia- 
ny wkrótee przez św. Domiuika do krajów 
półnoono-wzchodnich i przyjąwszy w sym celu 
błogosławieństwo Ojca sw. Honoryusza III, stał 
się Jacek $w. ksznodzisją zbawienia i apost2- 
łem licznych narodów. Wychodząc ciągle z Kra- 
kowa, gdzie swą główne, siedzibę założył, na 
dalekie apostołowanis, zwiedaił Mało- i Wiel- 
kopolskę, Prusy, Mazowsze, Halicz, Ukrainę ; 
do wschodniego państwa Greoyi, do dzisiejszej 
Turoyi chodził, był w Danii 1 Szwecy1, prze- 
szedł Pomorze, Litwę, Ruś całą, Kijów go wi- 
dział, widziały go Tatary i dalekie kraje Azyi. 
Pomijam już pierwsze praca tego Apostoła na 
Szlązku i Morawie, w Czechach, Niemczech i 


Karynsyi, o których życiorysy świadczą. m. | umieściłem artykuł zatytułowany „Z placu wy- 


I musi 


| gnat doskonsłości i świętośai, kto to «powie, 


į kto godnie wyśpiewa!? On także pierwszy roz- | bowi 


|krzewiał, nabożeństwo różańcowe wśród nas. 
| Swą świętą duszę oddał niebu r. p 1267 Cuda 
zaown, jakie Jacek św. apostofuiąc czynił, za- 
liczają się do największych w Kościele bożym 
i były tak różnorodne 1 liczne, że najsłuszniej 
idą w parze z eudumi pierwszych apostołów 
Chrystu'a Pana. Owszem Jacek św. mógł rzec 
o sobie co powiedział P. Jezus do uczniów Św. 
Jena Chrzciciela: „Idźcie i donieście! Na sło- 
wo moje: ślepi widzą, głusi słyszą, niemi mó- 
jw.ą, chromi chodzą, trędowaci bywają oczy- 
szczeni, umaili zmsartwychpowitają, a ubogim 
Ewangelia bywa opowiadana”. I n:o dziwnego, 
że Jacek św. tak wielkie i nadzwyczajne czy- 
nil cuda w Imię Jezusa. Ale bo też życie Js- 
go było jaśniejące cnotą i święicścią nejwyź- 
SZĄ. św. Jacku można powiedzieć, ża był 
ubrazem żywota wszystkich Swiętych i Āmio- 
łów na niebie. Posiadał wiarę patrysrchów, na- 
dzieję proroków, miłość i gorliwość apostołów. 

W męstwie św. nie był niższym od mę- 
czemników, w bogobojności dorównywał wszyst- 
kim wyznawcom. Czystość ozdabiała go jak 
jeśniejąca aureola skronie dziewic, a wielką swą 
doskonałością w pełnieniu woli Bożej szedł o 
lepszą z najwyższymi Cherubinami i Serafinami. 

Taki żywot i cuda, jak niemniej olbrzy- 
mie prace i zasłagi znalazły uwielbienie wśród 
narodów, 8 zwłaszcza polskiego, i zdobyły ła- 
two uznanie u najwyższej na zismi władzy ko- 
ścielnej, Namiestnika Chrystusowego i Nasiępcy 
Piotra św. w Rzymie. > 

To też gdy bracia kaznodzieje zakonu św. 
Dominika w Polsce zajęli się sprawą wyjedna- 
mia u Stolicy apostolskiej kanonizacyi Jacka 
św. pomimo ciężkich dni i praw, jakie w sku- 
tek herezyi Lutra nastały dla Watykann w wie- 
ku lóym, papiet, jak Lson X, Kiomens VII, 
Paweł III, Głrzegorz XIII i Sykstus V, coraz 
pilniej badali żywot Jacka św. i jeden po dru- 
gim obszerniejszą nadawał Polsce władzę czoi 
Jaoks św. Nareszcie Klemens VIII, zbadawszy 
jeszcze raz uały proces kanonizacyjny, ogłosił 
Jaoka świętym na dniu 17 kwietaia r. 1594, 

Urządzając w Czortkowie uroczysiośó ju- 
biieuszową 300-tnej rocznicy kanonizacyi św. 
Jacka, nie wątpię, że Wśród naszej Polski i 
zagjdzic wię wiola, którzy pragnąiiby 
wziąć udział w powyższej uroczystości, to też 
zapraszając najgoręcej do niej Wielebne du- 
chowieństwo, obywateli i lud nssz z jak naj- 
dalszych okoiic, podaję tu porządek, w jakim 
nabożeństwo jubilenszowe się odbędzie, a mią- 
nowioe : 

Dnia 15 i 16 kwietnia b. r. o godzinie 9ej 
rano wotywa raska, a o godzinie 10'/, suma 
łacińska z kazaniem, zaś po południu o godzi- 
nie 4ej nieszpory z kazaniem. W urzeci, jako 
główny dzień uroczystości, t. j. dzia 17 kwie- 
tnia o godzinie Jej rano wotywa w cerkwi ru- 
skiej, o godzinie 10ej kazanie ruskie przed eer- 
kwią, a następnie {uszy uroczysia procesya do 
kościoła łacińskiego i tu przed kościołem na- 
sipi kazanie poiskie, a po niem suma łacińska. 
Uroczystość zakończy się 0 godzinie Bej po po- 
ładniu mieszporami i soleanem udśpiewaniam 
Te Deum, a kościół i całe miasto będą wieczo- 
rem iiuminowane. ~ 

Wszystkie dzienniki polskie  uyraszam 
nprzejmie o powiórzenie powyższego artykutu. 

O. Maryan Kruczek, 
przeor konwentn 00. Dominikanów 
i administrato: parafii obr. lag. 
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Z placu wyścigów. 
Szanowna Redakcyo ! 
W Przeglądzie z dnia 8 marca w Nr 54 
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Wspomniałem 0: nim tylko pobieżnie, 
em ani na chwilkę nie przypuszczałem by 


jizecz stanowczo złą, ua nasze tory dzięki tylko 


,wszechrotężnej moduie wprowadzona i dziś 


przez ogół prawie sposismaanów, którym na 
serou leży tak ważna gaięż gospodar:twa kra- 


j Jowego, jakim jest chów kom rasowych, i kió- 


jrzy wyścigi nis jako pańską zabawkę, ale jako 


śrudek dążący do celu uważają, bezwzględnie 
potępiana — wymagała przedmiotowego trakto- 
wania. W tym przeświadczeniu, utwierdził 
mnie jeszcze artykuł Przeglądu z dnia 23 marsa 
pod rubryką „Sport! umieszczony, który z całą 
zasjomością rzeczy o szkodliwości biegu koni 
dwuletnich traktuje. * 

Kto wie, kio redaguje w Przeglądzie xu- 
brykę „Sport“ — jakiego sporismiasa nazwisko 
kryje się pcd skromną przyłbicą trzech gwia- 
zdek -— dla tego zgodność zdań ezan?wnegu au- 
tora we wspomnianej korespondencyi powinna 
byó prawdziwą satystakoyą a dle profanów 
w stotunku do fachowości referente bego działu 
poglądy jego wyrocznią. 

Gdy jednak, w dniu mastęjnym po ko- 
respondencyi szanownego autora rubryki „Sport* 
pojawił się artykuł p. Ostoi Ostaszewskiego, 
w którym te szanowny autor na podstawie 
historyi statystyki i higenii stara się udowo- 
dnić pożyteczność biegu koni dwuletnich , põ- 
zwoli Szanowna Rsdakcya, że ja również na 
tych podstawach twierdzeniu szanownego su- 
tora sprzeciwić się ośmielę, starając się według 
chronologicznego porządku we w:pi mnianej ko- 
respondencyi zprawę traktować. 


Czy sławny matematyk filozof Pytagoras 
jeździł i wygrywał na wyścigach Olimpijskich 
na dwaletkach i w ogólności, ozy w Rzymie 
dwalatki biegały, o tem historya widocznie nie 
wspomina, skoro szanowny autor tego nie po- 
dnosi, a więc wyścigi w starożytności nie mogą 
być argumentem przemawiającym za biegiem 
koni dwuletnich. ; 

Owszem, wiedząc, do jakiego stopnia Rzy- 


|mianie ozcili konie,j tak dalsce, iż jak sam 
|Szanowny autor wspomina, stawiali zwycięz- 


com wiekopomna pomniki — wręcz przeciwne- 
go należałoby być zdania i raczej przypu- 
szcząć, że właśnie dlatego nia niszczyli tych 
koni przedwczesnem i tak forsownem jak wy- 
ścigi używaniem. r 
Również nie są także wyścigi a Arabów 
argumentem, bowiem używanie wczesne Źre- 
bięcia nie oznacza jaszcze używania go do 
biegu wyścigowego. Żaden z hodowców koni 
rasowych z pewnością nie będzie się sprzðci- 
wiał trainowaniu koni dwuletnich, ba, nawet 
!8-miesięcznych, ale każdy te przyzna, że 
inna rzecz konia, w miarę jego fizycznego ro- 
zwoju trainować a inna używać go do wyści- 
ów. 
: Zapztuja w swym ariykule Szanowny 
autor, dla czego chwalę takie instytucye, które 
zgromadzają młodzież na ówiczenia stosowne 
do ich sił i wieku? W zapytaniu znajdzie Sas- 
nowny autor i zarazem odpowiedź, że chwalę 
je właśnie dlatego, iż ówiczenia te są odpo- 
wiednie do sił i wieku owej młodzieży.  , 
Wyścigów zaś żadną miarą ówiczeniem 
nazwać nie można, a tem mniej ówiczeniem 
odpowiedniem wiekowi źrebięcia. Wyścigi są 
już popisem, jak słusznie Szan>wny autor u- 
trzymuje, są niejako, że się tak wyrażę, szczy- 
tem. końcowym tego, do czego przez umiejętny 
training dążyć stopniowo przy hodowli koni 
rasowych należy. Porówaywując zatem z Sza- 
nownym antorem wiek źrebięcia i jego siły z 
wiekiem dziecka i jego stopniem fizycznego 
rozwoju, bardzo byłbym ciekaw widzieć tych 
mentorów, którzyby takiemu dziecku popisywać 
się kazali pedobnymi sztukami, jakie bez u- 
szozerbku zdrowia wykonywać może n. p. p. 
Pytlesiński. 5 
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WOJCIECH DZIEDUSZYCKI. 
SWIĘTY PTAK 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy), 


Enoch odszedł, a Amento nie tracąc chwili 
czasu, wyszukał Toka, ulubionego murzyna Ame- 
nemhy, który prowadził w Tebach święte życie, 
wylegając się ciągle na jakiejś rogoży, z głową 
opartą o poręcz w formie półksiężyca, stojącą 
na drewnianej nóżce, dziwną poduszkę używaną 
powszechnie przez uboższe klasy ! przez młodzież 
w Egipcie. 3 4 

— Toko! — zawołał —- Wstań, mam pilną 
robotę dla ciebie. i 

— Co takiego? — spytał się Toko, zrywając 
się na równe nogi. ; A 

— Nie spuszczaj z oka jasnowłosej niewolnicy 
Elpinoi! 

— Alboż co? A 

— Mam na nią podejrzenie, więcej jak podej- 
rzenie, że ma z Abibaalem i z innymi Jeszcze 
ludźmi jakieś konszachty na wielką, na bardzo 
wielką szkodę naszego domu. 

— Że teraz często z Abibaalem rozmawia, to 
więcej jak pewne, a że z tych rozmów nic do- 
brego nie wyniknie, to także prawda, bo wszy- 
scy, oprócz pana naszego i jego brata wiedzą, 
że ten Hebrajczyk to wielki łotr, a Greczynka 


także mi się wcale nie podoba. 

— Otóż właśnie. Abibaala bliżej nie wyśledzisz, 
bo to szczwany lis. Ale trzeba, abyśmy znali 
każdy * krok Elpinoi, a z tego wywnioskuję 
wszystko, co się święci. Trzeba, aby ktoś za nią 
chodził krok za krokiem. Nie znam nikogo dość 
zręcznego i dość godnego zaufania, aby się podjął 
tego, oprócz ciebie. 

— No, jeźli chodzi o to, żeby kogoś tropić, 
tak, aby tego nie dostrzegł, że go tropią, nie ma 
co mówić, że ja to potrafię. Nauczyli mnie tego 
jeszcze za dzieciństwa, w moich ojczystych lasach 
i nie zapomniałem tego w Egipcie. Ale Elpinoe 
wychodzi teraz często z domu. Wczoraj wyszła 
z Enochem, synem szafarza i bawiła po za domem 
bardzo długo, a wróciła dopiero w nocy. 

— Wiem o tem, 

— Jeżli będę ją śledził, będę musiał wychodzić 
z domu. aE, 

— A tobie się nie chce. Wolisz spać na rogoży. 

— Nie o to chodzi, "Trapiąc ludzi, będę się 
bawił doskonale. To mam we krwi, jak pies 
gończy. Ale... 

-"oglesaóft "va 

_— Ale pan gotów SIĘ gniewać, jak mnie w domu 
nie zastanie. | 

— I ty, Toko, będziesz przedemną 
że się boisz gniewu Amenemhy? 

— Prawda, że Amenemha rozgniewa się chyba 
tylko wtedy, kiedy mu kto powie złe słowo na 
Abibaala i że można mu się łatwo wykłamać 
kiedy kogo lubi. Mogę mu prawić jakiebądź duby, 


udawał, 


1 


a on mnie z pewnością uwierzy, bylebym mu 
tylke prawdy nie powiedział o Abibaalu., Tej 
prawdzie nie uwierzy z pewnością, bo prawdą 
o Abibaalu jest tylko to, że Abibaal to łajdak, 
a Abibaal u pana naszego to jasne słońce na 
niebie. Samemu Faraonowi nie uwierzy, jeźli 
Faraon mu powie, że ten złodziej nie jest tak 
wonnym jak olejek różany. 

— A zatem nic ci nie przeszkadza śledzić 
Elpinoi i zaklinam cię na dobro naszego pana, 
który jest ojcem dla ciebie, abyś to robił zaraz 
nie tracąc czasu i odkładając wszystko inne, na- 
wet twoją wygodę na stronę. i 

— Widzisz, Amento, moja wygoda jest moją 
wygodą, jest moją żoną najukochańszą, moją 
rodziną, moim majątkiem, moją wolnością. A czło- 
wiek żony, rodziny, majątku, wolności nie porzuca, 
nie wiedząc dla czego. Otóż nie wiem jeszcze, 
dla czego mam śledzić Greczynkę i co właściwie 
mam wyśledzić, a jestem z natury ciekaw. 

— Nie żartuj teraz, bo to rzecz ważna, aż na- 
zbyt ważna, 

— Kiedy ja bo wcale nie na żarty jestem 
ciekaw. f 

— Słuchaj, Toko! czy ty mnie masz za ue¢zci- 
wego człowieka? i i 

— A jakżeż chcesz, żebym ci na to odpowie- 
dział? Jakbym ci powiedział, że mam cię za 
szelmę, rozbiłbyś mi głowę mieczem. 

— Ależ ty, mnie niecierpliwisz twoją gadaniną. 

— A ty mnie niecierpliwisz twoją tajemnieą. 
Chcesz, abym coś tropił, a nie powiadasz, co 


mam wytropić ? 

— Masz się przekonać, czy jest prawdą, że 
Elpinoe służy jako pośredniczka pomiędzy Abi- 
baalem a Grekami, których Hebrajczyk namawia, 
aby odnowili wojnę, splądrowali Teby i ten 
pałac w Tebach i narobili nie wiedzieć jakich 
okropności, mogących dopomódz do tego, aby 
Hebrajczycy zastąpili swojem nieczystem panowa- 
niem święte panowanie Egipcyan i Faraona. 

— Alboż ja jestem Egipcyaninem i cóż mnie 
Faraon obchodzi? 

— Nie jesteś Egipcyaninem, ale jesteś domo- 
wnikiem Amenemhy. 

— Tak, jestem jego niewolnikiem, jego dziec- 
kiem i kocham go tak, jak pies kocha swego 
pana. | 

— Więc daj dowód tej miłości, wytrop zbro- 
dniarzy, którzy także na niego nastają i daj mi 
znać o tem, co wytropisz, abym mógł nieszczęściu 
zapobiedz. 

— Teraz, że wiem, o co chodzi, zabiorę się 
zaraz do roboty. Bądź spokojny; spuść się na 
mnie; wszystko zrobię dobrze, lepiej jak się spo- 
dziewasz. 

Amento odszedł, a Toko poczochrał skórę 
na swojej czarnej głowie. W ten sposób pomagał 
sobie myśleć, a myśli szły tak prędko po mózgu, 
jak palec po Husiem, ogolonem ciemieniu. Zdał 
sobie sprawę z tego, jak mu wypadało postę- 
pować. 

(Ciąg dalszy nastąpi» 


PRZEGLĄD 2 dnia 10 Kwietnia 1894. 


Wprawdzie dwulatki biorąc udział w wy- 
ścigach znachodzą sią wszystkie w jednych i 
tych samych warunkach, ale jeżeli się wy- 


bowiem u cór starożytnej Hellady już od ra- 
mion spadało na spodnią szatę, przy naszych 
obecnych fasonach sukien może się zaczynać 


chodzi z założenia, że wyścigi są popisem, to zaledwie od pasa i zakrywać połowę spódnicy. 


czy ten odbywa się na dłuższą, czy na krótszą 
metę, zawsze one nie Są niczem innem, jak 
tylko wyścigiem, który o ile koniom fizycznie- 
rozwiniętym nie szkodzi, o tyle źrebiętom 
jako dzieciom Swiata źwierzęcego, stanowozo 
gą zgubnymi. Nie ulega kwestyi, że liczny 
zastęp koni dwuletnich traktowanych sławioną 
przez Szanownego autora metodą wygrywała 
nawet wiele biegów, ala wkrótce zrujnowawszy 
siły i zdrowie, a prawie zawsze temperament, 
znikała jak meteor z horyzontu. Za przykład 
tego niech posłuży Harwest, Nem szabat i 
wiele innych. 

Z zapatrywaniem Szanownego antora, że 
do trąinowania roczniaków potrzeba: 1) lep- 
szego materyału, 2) lekkiego jeźdźca, a wre- 
szcie 3) pewnego stopnia fachowości, zupełnie 
się zgadzam, ale w żaden sposób nie mogę się 
z tem zgodzić, by z powodu wyżej przytoczo- 
nych warunków bieg koni dwuletnich tyle 
znachodził przeciwników. 

Co do warunku pierwszego, to nadmienić 
maszę, żedo jakiegokolwiek biegu konia ma się 
trenować, przedewszystkiem każdy musi zwró- 
ció uwagę na materyal, jeżeli nie chce, by jego 
praca bądź co bądź żmudna i kosztowna zo- 
stała bezowocną, bo chociażby najumiętniejszy 
training cudów  dokazać nie zdoła, jeżeli 
materyał do tego lichy. luiekkość jeźdźca jest, 
także pożyteczna, a już nieodzowny warunek 
trzeci, chociażby do trenowania koni pełno- 
letnich do biegu z przeszkodami. 

Pisze Szanowny autor: przeglądając sta- 
tystykę stajen galicyjskich i t. d. 

Nie wiem o jakiej tu statystyce mowa, 
ale to pewne, że z koni galicyjskich, które bie- 
gały najlepiej i najwięcej wygrały, „Revolver“ 
i „Sygnał* obydwa chowu hr. H. Rozwadow- 
skiego — tego właśnie, którego Szanowny au- 
tor cytuje, a pierwsze z nich będące jego wła- 
snością, nie biegały woale, póki nie miały 3 lat 
skończonych. d s 

„Koncesya* hs. Stefana Zamoyskiego ja- 
ko dwuletnia, biegała tylko dwa razy; „Me- 
teor“ raz, w końcu „Przedświt* dwa razy. 

Przechodząc do znakomitości niegalicyj- 
skich, europejskiej sławy „Gładiateur* jako 
dwuletni biegał tylko trzy razy i to w jesieni. 
„Bois Roussel“, zwycięzca Derby francuskiego 
w r. 1864, nie biegał wcale jako dwulatek. 
„Kisber*, jedyny koń austro-węgierski, który 
wygrał Derby angielskie w r. 1876, raz tylko 
biegał dwulatkiem, a nakoniec „Blair Ahtol*, 
uważany dotąd za pierwszego w tem stuleciu 
ogiera, dwulatkiem nie biegał ani razu, rówuież 
„Vermont“, który go pobił w „Grand Prix du 
Paris“ w r. 1864, 

Jedynym wyjątkiem jest „Kincsem“, któ- 
ra chociaż bardzo. dużo biegała dwulatką i w 
późniejszym wieku dużo wygrywała, ale z je- 
dnej strony wyjątki stwierdzają regułę, a z dru- 
giej ta sama „Kincsem“ jako matka, nie dała 
ani jedaego produktu, któryby do niej zbliżył 
się wartością, nie mówiąc już o dorównanin. 
Rówieśniczka jej „Cszalogany* dwulatką biega- 
ła 22 razy, za to później nie mogłe się już na 
żadnym torze pokazać. 

Że stajnia, wyzyskująca dwulatki, może 
niemi wybrać dużo pieniędzy i zakładów, to 
prawda, ale — jak Szanowny autor „Sportu“ 
słusznie twierdzi — wtedy to nie jest egzamin 
zdrowia koni, ani chowu, jak sam P.O. O. 
przyznaje, tylko jest chów dla wyścigów. 
Francya, ograniczając wyczerpywania dwulatek 
przez to, że pozwala im biegać dopiero w je- 
sieni, zawdzięcza wyższość swoich koni, czemu 
wyraz dają propczycye anstro-węgierskie, jak 
to Szanowny autor rubryki „Sport“ w swym 
artykule z dnia 23 marca podnosi, które za- 
znaczają ża do współabiegania się przypusz- 
czone są konie kontynentalne z wyjątkiem 
francuskich, gdyż się konkurencyi tych osta- 
tnich, jako znacznie lepszych, obawiają. 

Sądzę, ża aż nadto wiele przytoczyłem 
argumentów, przemawiających za zniesieniem 
biegu dwuletnich koni, lecz mimo to nie prze- 
czę, że walkę przeciw temu biegowi na razie, 
niestety można nazwać walką z cieniem, gdyż 
bieg ten jeszcze czas jakiś na tym lub owym 
torze utrzymać się zdoła, jak utrzymuje się to- 
talizator, bookmakerzy, dom gry w Monte-Carlo 
i loterya liczbowa. Żywię jednak nadzieję, ża 
cień ów w niedalekiej przyszłości przyoblecza 
się w ciało, a wówczas zło to przynajmniej 
z naszych torów raz na zawsza wyrugowane 
zostanie. 

Ze zdziwieniem już formalnem wyczyta- 
łem, że szanowny autor stawia Rosyę za przy 
kład do naśladowania co do wyścigów i chowa 
koni czystej krwi, — kraj, który bez”przecznis 
najniżej pod tym względem stoi. Rosya zniosła 
wszelkie ograniczenia dla biegów dwulatek, to 
też g koni w Rosyi wychowanych trafiło się, 
że raz wygrał „Perkan* hr. L. Krasińskiego 
handicap mniejszej wagi, a przed laty 20tu 
czy 30-tu koń p. Rajewskiego, podobao Fran- 
conberg, dragorzędny bieg w Frankfarcie. Fakta 
te dowodzą, że Rosya powinna być przykła- 
dem, ale przykładem dla nas odstraszającym, 
aż nadto silnie przemawiającym za zniesieniem 
biegu koni dwuletnich. Wi. 1 


MAŁY FELIETON. 


Mody wiosenne. 


Pośspiesznem tempem idą w r. b. przygo- 
towania wiosenne w państwie mody. Słońce 
tak już grzeje, blask jego jaskrawy tak niedy- 
skretnie wyprowadza na jaw wszelkie braki, 
że trzeba corychlej pozbyć się „futerałów* zi- 
mowych i rozejrzeć w materyale, jaki nam do 
wielkiej kampanii przygotowano. 

A robota to mielada, bo wiosna najwa- 
żniejszym jest etapem w rządach wszechwła- 
dnej mody. Podcbnie jak całej naturze przy- 
nosi odrodzenie, tak i kobiety, dbała o har- 
monię powszechną, nowościami samemi obda- 
rza, pragnąc, aby pozbywszy się zimowej po- 
włoki, w pełnym a powabnym przdstawiały się 
rynsztunku. 

Niestety, rynsztunek ten niezawsze bywa 
estetyczny ; cała bieda w tem, Że wiosna w 
przyrodzie gospodaruje samowładnie, a w pań- 
stwie mody psują jej szyki.. ludzie. I jeśli 
kiedy, to w sezonie obecnym nastąpił rozbrat 
z estetyką zupełny. Ramiona kobiece, w sku- 
tek bufiastych rękawów i olbrzymich wyłogów, 
wprost już potworne przybierają rozmiary, a 
linie postaci zaciereją się najzupełniej pod u- 
piętemi spódnicami, panieres, sterczącemi na 
biodrach, które coraz skuteczniej rugują spó- 
dnice gładkie. Przejawiają się też pewne usi- 
łowania zwrotu ku klasycyzmowi; wskrzeszono 
peplum, ale oczywiście tylko w połowie. Qłdy 


Pomysł to ani estetyczny, ani stylowy. 

Drugim zwrotem do „stylu“ są kostjumy 
à la Loms XV, które bądą niemal de rigueur 
w letnim sezonie. Strój taki może być dzisiaj 
całkiem wiernie skopiowany, bo i staniki z dłu- 
gemi bawetami i paniers na biodrach dosko- 
nale zastósować się dają. Ale i ta moda, choć 
znosi nieszczęsne bufiaste rękawy i wielkie re- 
wery, nie nada postaci kobiecej estetycznych 
kształtów, nie pozwolą na to paniers na bo- 
kach i możliwie krótka spódnica; przytem sta- 
nik z bawetem wymaga idealnie smukłej ki- 
bici, a ongi jersey'e, dziś zaś bluzki takie z nas 
na szczęście wygodnisie zrobiły, że Żadnej 
chyba nie zachce się dla bawetu obciskać na 
nowo w pancerz. 

Przeciwniczki upinanych lub podwójnych 
spodnie mają do wyboru gładkie, węższe nie- 
co, niż owe zapowiadane — daramnie na szczę- 
ście — krynoliny cloches, ale garnirowane. Mc- 
dne są i falbauki, i rulony, i plisy, a haute nou- 
veautć i przyznać trzeba, gustowną, stanowią 
wązkie galoniki, bądź pasmanteryjne, bądź 
dżetowe, na wszystkich szwach spódnicy. 
W fasonie staników zaszłą zmiana nader nie- 
korzystna, robią się teraz zupełnie bez bosz- 
ków, przód i tył z jednej sztaki, bez zasze- 
wek, zeszyte na jednom ramieniu ʻi pod jedną 
pachą, a zapięte na drugism i pod drugą; 
każdy przyzna, że najzręczniejsza nawet 
figura traci w takim... worku, a cóż do- 
piero taka, którą natura obfitszemi obdarzyła 
kształtami. 

Wiosna nie jest sezonem okryć, więc też 
w tym kierunku zmian mało. Żakiety wcięte 
zarzucono zupełnie; zastąpiły je paltoty z 
wolnemi przodami, otwarte i poniżej stanu 
zapięte na jeden guzik; szeroka długa szarfa, 
najczęściej morowa, z końcami koronką oszy- 
temi, zapełnia pustkę między wyłogami. Przy- 
gotowano też na cieplejszą porę żakiety z lo- 
ciut iego sukna, z baskiną tak krótką, jak u 
stanika, również otwarte z przodu, bądź z je- 
dwabną wyrzuconą bluzką, bądź z żabotam. 
Kolory tych żakietów : mastic, cuir, sućde naj- 
modniejsze. Prym wszakże trzymają ciągle 
capes'y. I nie dziwnego, nie podobna bowiem 
bez zniszczenia wsuwać w żakiet sterczących 
rękawów a potiron, a przytam do sukien le- 
tnich pelerynki są ckryciem najpraktyczniej- 
szem. Noszą się one w sszonie bieżącym 
krótsze, niż w zeszłorocznym, sięgają tylko 
pasa, a rą podwójne i to z materyału od- 
miennego; np. wierzchnia z mory, dolna z 
korcikn, wierzchnia z aksamitu, dolna z 
armure cótelće, Dla smatorek ekscentryczności 
wymyślono w tych pelerynkach kombinacye 
dwóch jaskrawych a niezawsze zlewających się 
harmonijnie kolorów. Ustanowiono także, ale 
to jaż w sukniach, inną kombinacyę barw, 
które stanowczo należą do tych qui ne se ma- 
rient pas bien, mieszają kolor lila z niebieskim; 
tego 1mpresjonistyczaego „aljansu“ chyba ża- 
dna kobieta ze smakiem artystycznym i po: 
ezuciem kolorytu obdarzona nie uzna. Powra- 
cając do pelerynek, zaznaczamy jeszcze, $e 
która z pań nie zechce w dni gorące wycho- 
dzić do figury, będzie mogła zasłonić się o- 
blokami tiulu karbowanego point d'esprit albo 
grec. Podwójne lub potrójne pelerynki takie, z 
dłagiemi z przodu końcami z russą pierrot, 
strojne w pukle za wstążki i pandeloques dźeto* 
we, ukryta w karbach, efektownie dopełniaó 
będą strojnych tualet. 

W ogóle wstążki i dżety wyrugowały 
wszelkie inne przybrania, pierwsza oszywiście 
do sukien lżejszych, ostatnie do wełnianych 
i jedwabnych zastosowane. Bardzo efektowną 
kombinacyę na boki spódnic, przody staników, 
a naweż na rękawy całe stanowi mora, na 
której rysuaek wody wyszyty jest dżetami, 
W kolorach przaważa na kostjumy wiosenne 
szary w różnych odcieniach, bo w Paryżu — 
a stamtąd przecież wszelkie dekrety nadekho- 
dzą — kolor szary, wbrew słowom wielkiego 
poety, jest kolorem wiosny. Na suknie letnie 
przygotowane są materyały w delikatnych od- 
cieniach zielonych, lila, w kostkę białą z 
czarnem lub z granatowem ; zapowiadają tak- 
Że, iż kolor biały bardziej niż kiedykolwiek 
będzie noszony. 


Sród materyałów na kostyumy półsezono- 
we, mogące zarazem służyć latem w dni chło- 
dniejsze, nowością jest wełna Kroskrow, satin 
indien, Rochdale, granit — ta ostatnia mięszana 
z jedwabiem — wreszcie cachemirienne, rodzaj 
lekkiego sukienka. Odcienie w tych materya- 
łach najmodniejsze cuir i groseille. W lecie zaś 
nosić mamy suknia skromniejsze z toile de lai- 
ne gaufróe, mousze de laine, voile canevas de laine. 
Chcąc zaś w wykwintniejszą a powiewoą przy- 
stroió się tualete, w jedną z tych, co to spra- 
wiają, że kobieta wygląda jak gdyby co roku 
wraz z kwiatami na rabatach ogrodowych na- 
nowo rozkwitała. przygotowano do wyboru soie 
de sanglier, barege soyeux i crêpe lzeył, wszystko 
to materyały z jedwabiein mięszane, w jedwa- 
bne pasy, a wszystkie lekkie, przezroczyste, 
w cieniach jasnych bardzo i delikatnych lub 
czarne. Wymagają one oczywiście jedwabnego 
spodu, a tu w doborze odpowiednim kolorów 
już z każda z pań gustu wrodzonego dowód 
złożyć może. 

Kapelusze zapowiadają się coraz większe, 
a uginające się pod puklami ze wstążek i pę- 
kami kwiatów. W kapotkach napróżno szuka- 
my zmiany; zawsze jednako miniaturowe, na 
tyle głowy przypięte, wiełkiemi kokardami z bo- 
ków przystrojone, a przypominające, dzięki wła- 
ssie tym kokardom.. uszy niedźwiedzie, 

Parasolki, możliwie duż”ch rozmiarów, 
iskrzyć się będą od dżetów, które nawet na 
rączce potrafiły sobie zdobyć stanowisko. 


KRONIKA. 


Lwów 9 kwietnia. 


Honorowe obywatelstwo nadała Rada gminna 
m. Tarnowa J. E. księciu marszałkowi krajowemu 
Kustachowi Sangnszce. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Ludwik Seeliger 
wpisany został na listę adwokatów z siedzibą w Kol- 
buszcwej. — Dr. Józef Jezierski, adwokat w Mielcu, 
przesiedlił się do Rozwadowa , 288 dr. Izydor Bau- 
mann, adwokat w Ulanowie do Sokołowa. Substytn- 
tem pierwszego mianowany został dr. Miecz, Brzeski, 
adwokat w Mielcu, drugiego dr. Wacł. Dundaczek, 
adwokat w Nisku. 

Konkursa. Magistrat m. Lwowa rozpisał kon- 
kurs na 10 miejsc bezgłatnych na kursie nauki pły- 
wania w pływalni wcjskowej. Kurs trwać będzie 
od 15 maja do 30 września. O miejsca te ubiegać 
się mogą synowie obywatelii przynależnych gm. m. 


Lwowa. Podania należy wnieść do dnia 20 kwiet- |i piekarniach, Owoż p. Crispo wykazywał, iż tak 


nia rb. — Magistrst m. Lwowa rozpisał zterminem 
do 20 bm. koniurs xa jedno stypendyum z fanda- 
cyi im dra Karola Lingera o 300 złr. rocznie dla 
ucznia wydziału lekarskiego na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim. Ubiegać sią o to stypendynm mogą sy- 
nowie byłych jub obecnie tankcyonujących radnych 
miasta Lwowa, byłych Jub urzędujątych radzców 
magistrata i osób do gminy miasta Lwowa przy- 
należnych. 

Obchody kościuszkowskie. Z Uhnowa nam 
piszą, że rocznicę Kośsiuszki obchodzono iluminacyą, 
mszą św. i uroczystym koncertem. Podcząs nabożeń 
stwa patryotyczna kazanie wygłosił ks. wikaryusz 
Julian Kamiński. Około godz. 7 odbył się wieczo- 
rek ycłączony z odczytem p. Antoniego Kolbuszow- 
Bkiego o Kościuszee. Dochód z wieczorku w kwocie 
64 zł. 92 ct. przeznaczono na fundacyę imienia Ko- 
ciuszki, 

Z Badzanowa nam piszą, że cbchód kościusz- 
kowski odbył się tama dnia 4 b, m. przy współ- 
udziałe wszystkich warstw społecznych i wypadł je- 
dnem słowem wspaniale, Szczegółów korespondencyi 
nie powtarzamy, gdyż wszystkie obchody kościnsz= 
kowskie odbyły sią według jednego i tego Samego 
programu. 

Pani Marya Pawlików-Nowakowska, 2nako- 
mita nasza primadonna, po jedenastomiesięcznej 
przerwie, wystąpi dziś w przedstawieniu na dochód 
chorej artystki Rybiekiej, Ś iewaczka nasze, Którą 
publiczność bez wątpienia powita z wielką radością, 
wykoną aryę z „Halki“ i „Żydówki*, 

Śp. Wincenty Lewicki c. k. radzca dworu, 
o którego zgonie doniesliśmy już w sobotę, zasłu- 
żył sobie na serdeczne wspomnienie. Był to maj- 
zacniejszy człowiek i-gozący patryota. Dwóch sy- 
nów w roku 18638 wysłał na pole walki, sam zaš 
jako urzędnik, jeszcze za czasów panowania absolu: 
tyzmu, narażony był na przeróżne szykany za to, 
że śmiało przyznawał sią do polskości, Dom jego 
był przez diugi czas punktem zbornym dla ruchu 
literackiego, Bywali tam między innymi Pol i Mie- 
czysław Romanowski. Śp. Wincenty Lewicki zo- 
stawił dwóch żyjących synów: Witołda, posła do 
rady państwa z okręgu przemyskiego i Bolesława, 
który jest redaktorem Ekonomistų we Lwowie. 

Z armii. Cesarz zamianował generał-majora 
Edwarda Metzgera, komendanta 60 brygady pis- 
choty we Lwowie, komendantem domu iawslidów 
w Wiadnin, przenosząc go zarazem w stan spo- 
czynku, i nadając mu charakter  generał-porucznika 
ad honores z uwolnieniem od taksy. Pułkownik 
Ludwik Wiener, komendant 15 pp. mianowany ko- 
mendantem 60 brygady piechoty, a pułkownik ge- 
neralnego sztabu Karol Rezniczek, komendantem 
15 pp. Lekarzami asystentami w rezerwie miano- 
wani Józef Marynowski 11 pp. ułanów i Samuel 
Obst 30 pp. Sta szym lekarzem mianowany Józef 
Tokarski 41 pp. Intendent wojskowy X korpusu 
Karol Kunz przeniesiony w satan spoczynku. Cesarz 
pozwolił komendarującemu XI (lwowskiego) korpnsu, 
ks. Windisch-Graetzowi, na przyjęcie pruskiego 
orderu „Czarnego Orła". Zastępcami lekarzy asy- 
stentów mianowani: Stanisław Ciechanowski 13 pp. 
Praktykentem weterynaryi mianowani: Dyonizy Ja- 
nowicz 9 pp. drag. Oficyał prowiantowy Franciszek 
Gütter, przeniesiony z  Josefstadu do Lwowa; 
praktykant rachunkowy Jan Szemin ze Lwowa do 
Kataro. 

Z Rzymu piszą pod datą 30-go marca. Wczo- 
raj zrana w teatrze Costanzi nastąpiła inąnguracya 
XI- go międzynarodowego kongresu lekarskiego, 
który się też o wiele liczniejszym od wszystkich 
dotychczasowych okazał. Na pierwszym bowiem w 
Paryżu w r. 1867-mym r. było tylko 1,822 leta- 
rzy,. na ostatnim w Bźrlinis zebrało się ich 5,727 
i zdawało się, że ta liczba prześcigniętą być nie 
może. Tymczasem w Rzymie nad wazslkie spo- 
dziewanis doszła ona obecnie do 7,612. Odpowiednio 
do państw, do których należą, lekarzy tutsj zgro- 
madzonych, tak podzielić można: z Niemiec jest 
ich 200, z Austryi 700, z Anglii 700, z Francyi 
600, z Hiszpanii 250, z Rosyi 200, ze Szwajcaryi 
200, z Ameryki 175. 

Siedem wejść do teatru Costanzi oblężone 
były od godziny 7-ej zrana, chociaż otwarcie zjazdu 
naznaczone było ną godzinę 10-tą. Gdy tłum 
wpuszczono nakoniec, zalał w oka mgnienia teatr. 
Nie byli to, tylko lekarze i ich Żony, ale i profa- 
num vulgus. Loże wszystkich rzędów napełniły się 
kobietami bez lika. O godzinie 9'/, przybyli mi- 
nistrowie i inni dostojuicy państwa. Doktor Gwido 
Baccelli, minister światy, i słynny lekarz nie- 
miscki, doktor Virchow, przyjęci zostali oklaskami. 
Zrazn chciano salę teatralną oświetlić a giorno, ale 
cudna pogoda włoska i strumienie blasków słone- 
cznych, wnikające górnemi oknami, skłoniły zarząd 
kongresu do zaoszczędzenia Światła sztucznego. 

Królestwo oboje przyjechali o godzinie 10!/,. 
Król nosił mnndar jeneralski, łańcnrh Najśw. An- 
nuncyaty i inas ordery; królowa zaś miała jasno- 
żółty jedwabny Strój, zieloną pelerynę, kapelusik z 
wiosennemi różami i cząrną aksamitną kokardę na 
piersiach, 

Gdy królowa zasiadła na swoim tronie, p. Cri- 
spi, jako naczelnik rządu, pierwszy głos zabrał. Po 
p. Crispim przemówił po łacinie minister Baccelli. 
Przypomniał on powszechność Rzymu, powitał no- 
wych gości i buczne wywołał oklaski. Po nim prze- 
mawiał dr. Virchow, ale po włosku i wcale gładko. 
Wysławiał Włochy i pierwszeństwo ich w odno- 
wieniu wiedzy. Dalej zabiereł głos syndyk Rzymu 
Raspoli książę di Poggio Suasa, przypominając, że 
lekarze od czasów Augusta obdarzeni byli obywa- 
telstwem rzymskiem i powtarzając wyrazy dra Bac- 
cellego, wy1zeczone w Berlinie: „Ńcientiae atque 
artis humanissimae vexillum cum libertatis vexillo 
conjunctum in Capitolis. Dalej nastąpiły prze- 
mówienia delegatów zagranicznych, pozdrawiających 
Włochy i Rzym — jedne po niemiecka, drugie po 
włosku, niewiele po francusku. Z wielkim zapałem 
odzywał się o Włoszech po włoskn młody lekarz z 
Norwegii dr. Laache, a po nim także po włosku dr. 
Stoches, Holender. 

Lekarzy Polaków znajduje się tu około sześć- 
dziesięciu. Podczas ceremonii inauguracyjnej nade- 
szło kilka telegramów, a między nimi jeden z War- 
szawy od Towarzystwa lekarzy warszawskich. 

Władysław Kersz. Czytelnicy nasi pamiętają 
zapewne fakt, którzy zdarzył Się w marcu 1887 r. 
w Warszawie i sprawił tam Silne wrażenie. Mówi- 
my o wielkiej defraudacyi (80.000 rubli sr.), po- 
pełnionej w Banku państwa przez urzędnika Wła- 
dysława Kersza i o zniknięciu defrandanta bez śladn. 
Kersz był osobistością w Warszawis bardzo znaną 
i pozostawał w blizkim stosunku z wydawnictwem 
pewnego radykalnego pisma. Otóż wczorajsze piama 
wiedeńskie donoszą, iż Kersz uwięziony został w 
Wiednin w dzielniny Margarethen. Mieszkał on tam 
pod nazwiskiem Stanisława Prazinowskiego (?) a po- 
szukiwany był dlatego, że w r. 1892 dopuścił się 
oszustw pod nazwiskiem Grzegorza Chotkowskiego. 
Obecnie po odsiedzeniu kary za fałszywy meldunek, 
rozpoznany został w dyrekcyi policyi jako Keraz i 
wydany władzom rosyjskim. 

Mydło w ciastkach. Na jednem z posiedzeń 
belgijskiego Towarzystwa chemików miał Crispi od- 
czyt o mydle i jego roli, jaką odgrywa ono w bel- 
gijskich (sądzimy, że tąkże w innych) cukierniach 


piekarze jak i cukiernicy dodają do ciasta przy 
miesieniu mydlin, które mają wpływać na to, że 
pieczywo jest lekkiem i niejako „rozpływa“ się 
w ustach ; ten przymiot ciastek a aakosze nadzwy- 
czaj cenią Smaku mydła przy jedzeniu takich cia- 
stek lub bałek wcale nie czuć, gdyż mydlin dodaje 
się bardzo niewiele. 

Oryginalny tancerz. Na jeden z balów w Pa- 
ryżu zaproszono pewnego Anglika wybitne zaj- 
mującego stanowisko w świecie dyplomatycznym. 


Anglik na bal przyszedł i podczas taiców przecha- 
nie biorąc w tańcn Żadnego 
udziału. Gospodyni domu, która zauważyła, iż gość 
ten wcale nie tańczy, podeszła ku niemu i zapytała 


dzał się po salonach, 


się: „Czy paa wcale nie tańczy?" „O tak! — od- 
parł Anglik — ale tylko wtedy, gdy jestem wesoły 
i gły nikogo nie ma w pokoju * 

Maszynki do dojenia krów. W prasia war- 
Bzasegkiej zaczęli jacyś przedsiębiorcy zagraniczni na 
gwałt reklamować maszynki do dojenia krów i za- 
lecać je jako wielkie arcydzieło. Pomysł wynalezie- 
nia maszynki do dojenia krów nie jest bynajmniej 
nowym, 
głowę nad wy:ialezieniem przyrządu w tym kierun- 


ku, zastęjującego pracę rąk ludzkich, Wszystkie te 


jednak przyrządy nie prowadzą do celu, sztuczne 
bowiem dojenie krów wprost sprzeciwia się prawom 
fizyologicznym. Próbowano różnorodnych systemów, 
wałków gumowyci, pompek pneumatycznych, t os- 
karów, wszystko to były próby bezowocne. Na ostat- 
niej wystawie mleczarskiej w Warszawie pojawil 
gig aparacik w rodzaju troakarn. Miejscowy optyk 
Pik zaczął wyrabiać owe przyrządy, które jako no- 
wość, miały sporo nabywców. Po dłuższych jednak 


próbach okazały się również niepraktyczne, a nawet 


szkodliwe dla krów, gdyż w króikim czasie sprowa- 
dzały zapslenie wymion. 


Gazeta Milch-Zeitung wychodząca w Bremie 
Opi- 


i poświęcona wyłącznie sprawom mleczarstwa , 
suje różne maszynki do dojenia krów wraz z ry- 
sunkami i utrzymuje, że sztuczne dojenie krów ni- 
gdzie nie dało pomyślnych rezultatów. Csny maszy- 
nek bywają rczmaite, od kilku do kilkudziesięciu 
guldenów za sztukę  Wszyatko to janak pieniądz 
daremnie wyrzucony. 

W obec tak fachowej opinii, zapewne nikt z 
gospodarzy do kupna owych maszynek kwapić się 
nie będzie. Zajęcie to i nadal pozostać musi w wy- 
próbowanych rękach dziewsk „od krów“. 

Doduć musimy jeszcze jeden szczegół, nie 
wszystkim może znany. Ponieważ dojenie wymaga 
pewnej, a nawet znacznej siły rąk, więc czynność 
tę wwielu k:ajach spełniają mężczyżni; po pewnym 
jednak przeciągu czasu dostają skurczu palców i są 
niezdatni nietylko do dojenia, ale i do każdej innej 
rubcty. Otóż wzgląd na tę okoliczność jest bodźcem 
do wynajdywania sposobów sztucznego dojenia. Prze- 
konano się jednak, Że usiłowania te jak dotąd sku- 
tku pomyślnego nie osiągnęły. 

Zydzi i Argentyna. Pcgłoska o bankructwie 
kolonizacyi żydowskiej w Argentynie była fałszywą, 
kolonizacya trwa dalej, choć odbywa się w tak po- 
wolnem tempie, że wszystkie nadzieje tłumnego 
p'zeniesienią żydów na drugą półkulą pełzaą wobes 
niego. Dotąd ogółem przesiedliło się do Argentyny 
z Europy około 500 rodzin żydowskich, t j. mniej 
więcej tyle, ile ich zawiera przeciętne miasteczko 
galicyjskie, dla 450 zaś rolzin, głównie z południo 
wych gubernii rosyjszich zrekrutowanych , kolonie 
są już przygotowane w zupełności. Z istniejących ko- 
lonii najliczniejszą jest Klara, zamieszkała przez 250 
rodzin żydowskich i położona w pobliżn niemieckich 
kolonii. 

Grunt jest ogromnie urodzajsy. Zimy nie ma 
prawie zupełnie, bydło przez cały rok pasie się na 
pastwiskach, siana nie znają koloniści wesle Przez 
okrągły rok pracują w polu, glyż tylko w sierpniu 
bywają małe przymrozki. Niektó*e rośliny rodzą dwa 
razy do roku, drzewa w przeciągu lat b wyrastają 
do tej miary, co u nas w ciągu 30. Jest jednak i 
odwrotna strona medalu. Latem upały dochodzą 35 
stopni, a susły, mrówki i szarańcza stanowią najdo- 
tkliwsze plagi rolnika. 

Delegat bar. Hirscha, p. E. Łrpszyn, izae- 
lita z gubernii grodzieńskiej, obliczył, że średni ko- 


lonista, chcący osiedlić się w Argentynie na własną 


rękę, mnsi posiadać 2500 rubli kapitała, taki zaś, 


któryby choisł urządzić się po europejsku, powinien 


mieć co najmniej 20 tysięcy rubli. Najbardziej 


chwali delegat bar. Hirscha to, 


nie ma tradycyi ani przsszłości historycznej. 
tak samo jak i ży- 


ści, 
Wszyscy tam £ą emigrantami , 
dzi. Zaczynają nową erę pod ochroną dewizy, 
patria ubi bene. 

Z Łańcuta proszą nas o sprostowanie kore- 
gpondencyi, zamieszczonej w jednem z tutejszych 
pism, o nowej świątyni bndować się mającej zaraz 
z początkiem wiosny za 150.000 zł. 

Kościół w Łańcucie znajduje się w najlepszym 
stanie, jest dość duży, przed kilku laty pokryty zo- 
stał dowym dachem blaszanym i nową kopnłą z sy- 
gnatorką, a niedawno Sprawiono organy, wię? zu 
pełnie zaspokaja potrzeby parafian. Komitet ogłosił 
tylko, że gdyby jaki zakon zdecydował się postawić 
sobie kośsiół w Łańcucie, to niech się zgłosi do 
zarządu gminy, a otrzyma zadarmo piękne miejsce 
przy dwóch drogach, mające około dwóch morgów 
obszaru, a i lud z pewnością nie odmówi pomocy 
temu zakonowi. 

Deszcz banknotów padał w tych dniach w Ki- 
jowie. Rzecz się miała jak następuje: 

Na Kreszczatiku, głównej arteryi Kijowa, prze- 
chadzał się starszy jegomość, Moskal, i wyjmując 
jakieś papiery z pugilaresu, darł je w kawałki i 
rzucał za siebie. Patrzano na niego z razu obojętnie, 
aż przyszło komuś na myśl podnieść ze ziemi jeden 
kawałek papieru. I o dziwo, była to część trzy- 
rublówki. Obok niej spadł właśnie na ziemię kawałek 
piątki! Szalony ten człowiek darł banknoty. W je- 
duej chwili Kreszczatik zaroił się tłumem ludzi, rzu- 
cano się na ziemię, zbierano i wydzierano sobie bank- 
noty, a że jegomość zdawał się na to wszystko nie 
zwracać uwagi i szedł spokojnie dalej drąc i rzu- 
cając banknoty, więc zbiegowiska do takich doszły 
rozmiarów, że musiała wkroczyć policya i tłumy 
porozpędzać. Po mieście rozeszły się najrozmaitsze 
pogłoski, a między innemi, że to fałszerz, praguący 
w ten sposób pozbyć się niebezpiecznego towaru. 
Pokazało się jednak, że jegomość ów był prawnym 
właścicielem znacznej sumy, złożonej w jednym z 
banków kijowskich, którą właśnie tego dnia był ode- 
brał, i że ma się do czynienia z waryatem. 

Banknoty, rzucane przez niego, podarte były 
na tak drobne kałki, że prawie Żadnego całego nie- 
podobna było z nich złożyć. 

Nadużycia w magistracie. Mały obrazek nad- 
użyć w sferach sterujących losami naszego miasta 
stanowią szczegóły, które wypłynęły na wierzch przy 
procesie starszego inżyniera miejskiego p. Kamiń- 
skiego przeciw konduktorowi drogowemu Wianiekie- 
mu. Sprawa tą początkami swymi sięgą jeszcze roku 
1891, a streszcza się w tem, że pod okiem władz 
miejskich fury magistrackie woziły szater z placu 
Akademickiego na grunt Ozyasza Wiksla koło Peł- 
czyńskiego stawu, oraz że robotnicy magistraccy na 
gruncie miejskim plantowali ziemię zwożoną z grun- 
tu Wiksla. Byłoto zatem niczem nieusprawiedliwione 


wielu wynalszców suszyło i suszy sobie 


iż na zakreślonych 
przez kolonizacyę obszarach, nie ma rdzennej ludno- 


ibi 


użycie materyału i sil roboczych publicznych na kó* 
rzyść osoby prywatuej, u staje się ono jeszsze baf- 
dziej rażącem przez to, Że kierownikiem robót u 
Wiksla był właśnie starszy inżynier Kamiński. 
Pewnego raza konduktor drogowy Winnicki, 


który na rozkaz p. Kamińskiego woził ów szuter ne 


grant Wiksla, opowiedział cały przebieg tej manipu* 
lacyi w gronie swoich przyjaciół, a ci nie uważali 
za stosowne zatrzymać usłyszanych szczegółów w ts- 
jemnicy. Tą drogą o cpowiadanin Winnickiego do- 
wiedział się st. inżynier Kamiński i wytoczył Win- 
nickiemu proces o obrazą honoru. 


Że na wożenie Wiksluwi szutru z placu Akademi- 
ckiego otrzymał wyrażay rozkaz od at. inżyniera 
Kamińskiego i jako jego podwładny rozkaz ten wy- 
pełnił, Ośmiu świadków, powołanych do procesu, 
złożyło zezznania przeważnie obciążające st. inżyniera 
Kunaińskiego. 

Najjaskrawsze Światło na ten nioczysty pro: 
ceder rzuciło zeznanie dyrektora urzędu budowni- 
czego p. Hochbergera. P. Hochberger dowiedział 
się o nim przypadkiem, gdy przechodził obk grun- 
tów miejskich koło Pełczyńskiego stawu. Zastano- 
wilo go mianowicie, że ogromną ilość ziemi, otrzy- 
mang po zrównaniu pagórka, leżącego na terenie 
Wiksła, gdzie miała stanąć lodownia, jacyś ludzie 
przewożą na grunta miejskie, Zaintrygowany tem 
dziwnem odkryciem , poszedł po nitoe do kłębka i 
dowiedział się, że nadinżynier Kamiński, który pro- 
wadził roboty Wikslowi, nietylko pozwolił na zwo- 
żenie ziemi z roztiopanego pagórka na grunta miej- 
skie, ale nawet do tej roboty użył fur i ludzi, 
utrzymywanych kosztem miasta. P. Hachberger za- 
bronił wtady Kamińskiemu prowadzić nadał ten pro- 
ceder i złajał go za nadużycie stanowiska. 

W obec zeznań tych- zażądał obrońca Winnie- 
kiego adwokat dr. Zygmant Lisiewicz wydania wy- 
roku, ale na wniosek obrońcy strony przeciwnej, od- 
roczono rozprawę dla przesłuchania jeszcze jednego 
świadka Śliwińskiego. 

Sprostowanie. W odpowiedzi na sprostowanie 
ks. Schenkirzyka, gr. katol. proboszcza z Urlowa, 
otrzymujemy jeszcze następnjąca sprostowanie: „By 
dociec prawdy, 
na pogrzebie 4. p. Konstantego Lipińskiego, czy 
ksiądz gr. kat. Schenkirzyk rzeczywiście 
nie pozwolił dzwonić (czemu w sprostowania swem 
zaprzecza) — udsłem się do U:lowa i tam od in- 
nych i od gajowego Ołexsy Hałatyniuka, dowiedzia- 
łem się, że faktem jest, iż ks. Sshenkirzyk nietylko 
dzwonić nie przwolił, ale w swej zaciekłości dzwo- 
ny łańcuchami związał i torema kłódkami zamknął 
— zemknął także dzwonnicę i cerkiew ; faktem jest, 
ża proboszcz ze sąsiednej wioski Pleśnian, udawał 
sig z prośbą do ks. Schenkirzyka, by tego nie ro- 
bił i dzwonić pozwolił — ale ksiądz Schenkirzyk 
był niewzruszony i miał odpowiedzieć, Że mn nie 
ma ta nikt do rozkazu Faktem jest, że ów pro- 
boszcz posłał do swej carkwi do Pleśnian po krzyż 
i chorągwie, m w końcu faktem jest, Że ten sam 
Iwan Jurkiewicz, naczelnik gminy — którego ke. 
Schenkirzyk w swem  sprostowaniu jako świadka 
cytuje — rozkazał dzwony rozkuć i dzwonić, za co 
ks, Schenkirzyk tego Jurkiewicza do Sądu zapo- 
zwał. Cerkvi nie rozbito i ciała nieboszczyka w cer- 
kwi nie było, tylko z domu wprost do grobowca 
przeniesione zostało. Jeden z uczestników pogrzebu“, 

Zmarli. Kazimierz Dańczak, magister farmacji, 
umarł w Sokołowie koło Rzeszowa w 30 roku życia. 
Jan Czerski, znakomity badacz północnych okolic 
Syberyi, umarł tam niedawno.. 

Stan powietrza. Term. + 69 o godz. 8 rano, 
w poł. + 119 R. Ber 766. Pogoda. 

Obiecujący młodzieniec. 

— Doktorze, poradź mi'pan; jaki zawód mam 
wybrać dla mojego syna. Jest to młodzieniec wiele 
obiecujący. 

— Hm, jeżeli rzeczywiście umia wiele obiecywać, 
to zrób pan z niego posła do parlamentu. 

Aforyzmy. , 

Głótnia — to zwykła rozmowa między mał- 
Żonkami, 

Życie skąpca podobna jest do tej sztuki ten- 
tralnej, której publiczność przypatruje się niechętnie 
przez wszystkie akta, a dop'ero w ostatniej scenie 
daje gorące oklaski. 

Obawiaj się zawsze tego, który sią ciebie boi. 


Literatura i Sztuka. 


* Nieśmiertelność książek. Poruszył kwestyę 
tę znany pisarz francuski, Paweł Stapfer w oddziel- 
nej książce, o której inny znany pisarz francuski, 
Enmilg Faguet powiada: „Byłaby ona jedną z naj- 
bardziej melancholicznych, gdyby nie była zarazem 
jedną z najbardziej wesołych*; czytelnicy też nie 
wiedzą nigdy, czy w chwili, kiedy autor każe im 
pękać ze śmiechu sam nie jest smutnym, jak śmierć. 
Tytuł tej, tak pochwalonej książki: „Les Reputa- 
tions littéraires“, Jest to stanowczo smutna książka, 
której przedewazystkiem nie dałbym do czytania 
Żadnemu z autorów, chyba, że to byłby mój osgo- 
bisty wróg, A i to w tym tylko razie, gdyby 
wróg ów był pisarzem znanym i uznanym; gdyby 
bowiem należał do tych biedaków, którzy idą przez 
Życie x pociechą, że potomność wydohędzie z ukry- 
cia ich dzieła zapoznane, z kurzu je otrzepie i na 
podziw ludzki wystawi, — zemsta moja byłaby 
zbyt Srogą, 

Pierwszym warunkiem bowiem  nieśmiertel- 
ności dzieła jast — aby podobało się tym, dla któ- 
rych zostało napisane, aby zdobyło poklisk w tym 
czasie, kiedy wyszło w Świat „Car la premiére 
condition pour vivre toujours", — mówi Stapfer — 
„c'est d'avoir vécu“, Podobzć się zaś swemu cza- 
Bowi, naprzód nie dowodzi to jeszcze talentu ani 
geniuszu, a potem zależy nie tyle od nicb, ile od 
całego mnóstwa szczęśliwych okoliczności. 


Ale ten pierwszy Warunek nie jest jeszcze 
najstraszniejszym. Zbieg okoliczności może przecież 
zajść i taki nawet, że ci, co zyskują poklask pu- 
bliczności, posiadają naprawdę w sobie ogień Boży 
i dają dzieła, nieśmiertelności warte. Drugi waru- 
nek dopiero jest decydującym, —a nim jest podobać 
Się następnemu pokoleniu. To próba ogniewa, w 
której prawie wszyscy giną. Albewiem pokolenie 
następne zawsze pogardza tem, po którem nastąpiło. 
Takie to stałe zjawisko, że jest ono prawem. Otóż 
droga do nieśmiertelności prowadzi przez ten czy- 
śsiece drugiego pokolenia, w którem dzieci lekce- 
ważą to, Go zrobili ich ojcowie, Chcąc dojść do 
pokolenia  trzeciegr, trzeba w drugiem żyć — 
niech to będzie wegetacya najlichsza, byle nie 
śmierć... 

Zaś i na to potrzeba gpecyalnych warunków, 
a przynajmniej tego, aby drugie pokolenie mogło 
sobie zmieniać charakter stworzonych postaci wedle 
własnego upodobania, 

Pod tym tylko warunkiem pisarz zdobywa go- 
bie szansę, że w trzeciem pokoleniu spotka go re- 
zurekcya. Na to zaś potrzeba przedewszystkiem — 
rezurektora, Potrzeba więc człowieka, któryby da- 
nym pisarzem zajął się, polubił go, ocenił, odkrył i 
spopularyzował. Ten człowiek zań musi jeszcze od- 
powiedzieć wielu warunkom. „Trzeba, aby nie był 
on ani głupcem, ani próżźnym, ani zimnym. Trzeba, 
aby chwalił, a nie reklamował, aby wprowadzał, a 


Oskarżony Winnicki potwierdził przy rozprawie, 


jak to właściwie było w Urlowie. 
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nie wysławiał, sby kochał w końcu, w nie kompro- 

mitował.. kobiety zaś powiedzą wam, czy to jest 

łatwo?! 
I może m;ólicie, że to już wszystko ? 

. Tradnośi się dopiero rozpoczęły. Przedewszy- 
stkiem bowiem piszrz może zginąć Śmiercią mate- 
ryalną. Jego dzieła mogą przepaść. Pomyślcie, że 
ze Stu pięćdziesięciu tragedyi Sophoklesa znamy tyl- 
ko siedem, Pomyśicie, że los, który pozwolił nam 
napawać sią wierszami Dyonizyusza z Halikarnasu 
zatracił nam do szezętu Menandra. To było .w sta- 
rożytności, powiadacie? Otóż drukarnia nie stanowi 
opoki przeciw duchowi zniszczeniu. Dowó1 „Chroni- 
que gargantuisge* Rabelaisa, którą wydawano w ty- 
Biącach tysięcy egzəmplarzy, a z których posiadamy 
dziś — dwa, 

„ Drukarnia zdemokratyzowała książkę, ale 
sig będąc tego watania uczynić inaczej, jak tyl- 
T rukując ją na bibule, drukuje ją na bibule. 

aka książka zaś rozpada się w pro-h po latach 
Pięćdziesięciu. I to nie kres jeszcze. Papiernictwo 
Tobi ciągle niesłychane postępy i dziś już dają 


Wam papier, — który nie przetrwa i lat dwudzie- 
stu pięciu. 
nBagatsla* — od„owiecie mi na to. Dobre 


książki będą miały co lat 20 nowe wydania. Praw. 
da, ale aby uchronić w ten upo4ób działo od zu- 
głady, potrzeba, aby 020 uznane zostało przez cały 
szereg pokoleń, — bez wyjątku. Jedao pokolenie 
niech tylko zaniedba ja — i kowiec. I coby dziś 
Zostało z Szekspira, o którym przez sto pięćdzie- 
siąt lat po jego śmierci nikt nie wiedział, gdyby 
„Hamiet* i „Król Lir“ drukowany był na takim 
Papierze, jak ten choćby, oo go w tej chwili trzy- 
macie w ręku?! 

Drukarska tłocznia więc równie jak i stare 
Pargaminy rie chronią człowieka geniuszu od Śmierci 
najsmutniejszej bo materyalnej... 


Rozmaitości. 


— Bogacze w Anglii. Lubo wydawać się to 
może paradokealnem i trochą dziwuew, prawdą jest 
jednak, iż najlepszymi przyjaciólmi angielskiego 
Ministra skarbu, sir Williama Herconrta, sẹ.. nie- 
boszczykowie. Oni jedni nie zawodzą jego pizewi- 
dywań budżetowych, owszem, z roku na rok prze- 
Wyższają jego nadzieje, ze wszystkich bowiem 
podatków p ństwowych jedyny podates spadkowy 
Przynosi zawsze większą sumę, niż sobie po nim 
obiecywano, Jak wiadomo, podatek spadkowy obo- 
wiązuje w Anglii tylko oi ruchomego majątku, 
Wolne ześ są odeń majątki nieruchome, jak dobra 
ziemskie, domy itp, Ponieważ ześ w Anglii, przy 
Jej szalonym rozwoju przemysłowym, kapitały 
wszelkie szukają przedewszystkiem uruchomienia, po- 
każną więc rubrykę w dochodach skarbn stanowią 
właśnie podatki od takich spadków, W pierwszych 
Już dwóch miesiącach bieżącego roku osiągnął skarb 
angielski z tego Źródła z górą 12,000.000 funtów 
szterlingów (około 140 milionów złr., a myliłby 
Bię czytelnik, przypnszczając, iż na liście owych 
nprzyjaciół* angielskiego ministra skarbu, spotka 
Powszechnie głośne w śŚ%*iesie rodowe nazwiska 
magnatów wielkobrytańszich Owszem, lista tych, 
Go nmierając w. dwóch pierwszych miesiącach r. b. 
Pozostawili majątek nuchomy, wynoszący ponad 
100.000 fantów (1,250.000 złr.), mieści przeważnie 
niezbyt rozgłosne nazwiska kupców, bankierów i 
Przemysłowców. 

Oto ona : y y 

Algernon Peckover, lat 90, bankier z Wia- 
bech, pozostawił majątek w sumie 1,163,287 fuan- 
tów. Henry Page, słodownik z Ware, 1,089,481. 
Sir Archibald Orr Ewing, 75 lat, farbiarz z Dum- 
barton, 1,077,238. William Ingham Whitaker, lat 
52, z Pylevell Park, 872,107, Robert Courage, lat 

ı Piwowar, 861,568. Demetryusz Stefanowicz 
Schilizzi lat 54, kapiec z Londynu, 663,160. Jobn 
Cunliffe, makler giełdowy, 629,394. Earl of Bective, 
lat 49, członek perlamentu, 594,819. James Jardine, 

6 lat, fabrykant bawełniany z Manchesteru, 


Ę 


Nakładem księgarni W, Doboszyńskisgo w Stanisławowia 


wyszły” 


1) Dzieła Juliusza Słowackiego 


wydanie zupełne w 6 tomach przejrzane i do druku przygotowane 
przez P. Pzrylaka, prof. jęz. pols. we Lwowie. 


Cena za całość 2 złr. 


w pięknej płóciennej oprawie 2 złr. 80 ct. 


2) Dzieła Adama Mickiewicza 


wydanie zupełue w 4 tomach, 


w trwałej ozdobnej oprawie za całość 2 złr. 


W dobrach Ruda, poczta Cieszanów, sprzedają się _ | x 
nasiona leśne i flance Ino roczne, sośniny i 
smereczyny 1.000 a 1 złr. 
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847,540. Fryderyk Toth, 65 lut, piwowar z Sy- 
dney'u, 880,472. Charles Hope, 85 lat, były miai- 
ster, 309,644, Howard Nslder, piwowar z Croydon, 
302,986. Robertson Gladstone, 49 lat, kupiec z Li- 
verpoalu, 289, 427, Robert Heath, 75 lat, były 
minister, 275, 611. John Boulderson Barkworth, 76 
lat, 234,840. William Pitt Miller, fabrykant 225,211. 
Henry łaiuness. bankier s Dublina, 204,66, 
Henry Price Boewring z Leedi, 199,209. King 
Noel, ;ierwszy hrabia cf Lovelace, 88 lat, 189,587. 
Aleksander Low Bruce, 58 lat, piwowar, 177,573. 
Ton Cuttizghum Enward Moss, | były minister, 
169,845. George Guy, czwarty hrabia of Warwi*k, 
65 lut, 155,289 Algernon Barker, pastor, 155,000. 
George Hauckey, kupiec 150,569, Patryk Francis 
Campbell Johnston, 81 lat, 186,977. Josiah Spodó, 
139,065. Artur Marshall, fabrykant sukna, 130,580. 
John Akroyd, giełdziarz, 128,687, Gerald Fitzge- 
rald, piąty książę of Leinster, 42 lat 123,152. Mar- 
gareta buronowa Armstrong, 87 lət, 120,978. 
Henry Harrison, nożownik z Cheffieldu, 115,880 
i George Alder:fi Philipps, mydlarz 104,296 funtów. 

Lista powyższa, obejmująca tylko tych, co 
pozostawili wyżej nad 100000 funtów ruchomego 
majątku, tem więcej zasłaguje na uwagę, iż pań- 
stwo zwykla nia ko-zysta z całości pozostawionego 
majątku, żaden bowiem z najzacniejszych nawet 
obywateli nie uważa za niewłaściwe rozdzielić za 
życiu, ciepłą ręką, części swego spadku pomiędzy 
krewnych, płaci więc podatek już tylko od reszty, 
która ujść kontroli nie mogła. Podatki upadkowe 
w Anglii za pierwsze trzy miesiące r. b. przewyższą 
przeszło o 500000 fantów podatki z odpowiedniego 
czasu roku zaszłego. 


Głosy pubiiczności. 


Dalsze składki na rzecz wewnętrznego urzą- 
dzenia i ołmalowania kościołka w Szezurowicach 
nadesłać raczyły następujące osoby: Pp. Eugenia 
Kizeczkowska z Bełza 5 zł, ks, Antoni Mo:zarow- 
ski z Czerniowiec 2, Jan Lankau z Makowa 1, Au- 
gust Szczurowski z Jarosławia 5, Anaa J. z Litia- 
tyna jeden dukat złoty, hr. Marya Tyszkiewiczowa 
z Brodów 6, W. Tarnawaka z Brodów 5, W. Tar- 
nawska z Przemyśla 8. 

Oprócz tych datków pieniężnych złożono w 
ofierze następujące rzeczy kościelne: PP. przełożona 
klasztoru Sercansk (Sacrć Coeur) we Lwowie kapę 
fioletową nową z prześlicznie złotem haftowanem 
Imieniem Jezus i ornat biały nowy zwshaftowanym 
krzyżem jedwabiem ; pani Aniela (łuiewoszowa z 
Kontów ornat biały nowy; p. Natalia Dębczańska 
ze Lwowa obraz serca Matki Boskiej w wielkiej 
pozłacanej ramie, dwa ornaty białe używane, poda- 
szkę na ołtarz i nakrycie na parapet; p. Marya 
Bernaczex obrus biały z koronką i wstążką do 
dzwonka heftowaną; p Semenowiez z Uwins obrus 
z ładną koronką na ołtarz; p. Lamboy ze Lwowa 
welon z jedw»bnej materyi z pięknie haftowanem 
Imieniem Jezna, sukienkę na Sanctissimum z jedwa- 
bnej materyi haftowaną i dwie paczki kwiatów sztu- 
cznych do ozdoby ołtarza; K. Z. z Radziechowa 
kwiaty nu ołtarz; p. Marya Hoeissig z Brodów po- 
dusztę na ołterz i 3 pokrowce na ołtarz. 

Wszystkim tym osobom z głębi serca składa- 
my podziękowanie i polecamy się nadel łaskawym 
względom P. T. Publiczności. Ks. Fiotr Weredyń- 
ski, łac. probogz:z przy kościele w Szezutowicach. 


ozn; md 
Sport. 

Wielką a radosną niespodziankę sprawił wszyst- 
kim racyonalnym hodowcom i miłośnikom koni, 
ogłoszony śxieżo program czerwcowych we Ligowie 
wyścigów konnych w roku bieżącym. 


| z Z O a s- 


Nie ma w nim ani jednego biegn dla koni 
dwuletnich! 
Chwałaż Bogu, żŻa galicyjski Wydział Towa- 


rzystwa chowu koni i wyścigów, watą ił raz na tę 
drogę, którą z radością powitać musi każdy, komu 


WE LWOWIE 


poleca 


k.niczynę, tym tkę, lnceraę 
tancuską wolne od kaniank 
grasy, sporek łubin, wysę, 
groch, buraki i marchew p 


Parasolki 


po 18 zł. za 100 klg. netto, 


Z Paryża 


Podolski 


Dom bankowy 
i komisowy 


dostarcza 


kukurudzć 


dla gorzelń 


po umiarkowanych cenach do | 
każdej stacyi kolejowej. 
975 2 6 


|= o naaraana ZER PA CZE w aar: 


Obligacye 4 


półjedwabne i jedwabne czarne i ko- 
lorowe poleca w wielkim wyboi:e i 
po cenąch przystępnych 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ul. Halicka I. 14. 
Zarząd dóbr Sidorów o. poczta Husiatyn, sprzedaja 
BĘ Soczewicę szelążiao =ą "Wg 


loco stacya Husiajyn, cena rozumie się wraz 
z wartością worka. — 


najmodniejsze kapelnsze własnego wyrobu poleca po 
umiarkowanych cenach Szanownyra Paniom 


M. Topslinicka we Lwowie, pleo Marjacki 10. 


świeży transport PROSZKAĄ 


Zacherlina i Andela 


wygubienia robactwa wszelkiego 
LE rodzaju poleca 


W TARNOPOLU Alojzy Hiibner 


Lwów, Rynek BE. 


OREW iR yo FR 
W dobrach Cewkowskich 


2 folwarki 


z gorzelnią i 2 folwarki 


razem lub osobno. 
Bliż'za wiadomość u właściciela 
Br. Wattmana, Ruda, p. Cieszanów.| wykonuje atelier den 


10, pożyczek krajowych 


BANK ROLNICZY 


do zatiewu wiosennege 


PRZEGLĄD z dnia 10 


u 


Kwietnia 1894. 


DA OO Mm aa 


chów koni 
kto się sa tę sprawę zapatruje poważnie i uważa 
wyścigi konne juko nieodzowny probierz chowa, 
którego celsm jest produkcpa zdrowych, silnych i 
wytrwałych komi, a nia aważy na odwrót za cel 
chowu dostarczanie dwuletnich ka't do gry w to- 
talizatora. i 

Nie znamy jeszcze programu wyścigów jesiej- 
nych we Lwowie, m:jących sig odbyć w czasie wy- 
stawy koni, być moża, Że w nim będą umieszczone 
biegi dwulatków, ale zawsze wielkim postępem jest, 
że odłoż ma zostały nu jesień, gdyż tym sposobem 
młode, mewykształcone jeszcze zwierzęta och)onione 
s4 bodaj w części od przedwczesnego sił wyczer pa- 


szlachataych w kraju, 
nia, najprzód tem, że w jasieni gą z natury z 


leży na sercu, 


o kilka miesięcy starsze, powtóre tem, źs do końca 
pory wyścigowej czas krótazy, 

Wiealzą tu zasługą położył Wydział galicyj- 
akiego Towarzystwa chowu koni i wyścigów około 
sprawy chowu koni, bo poszedł za tą zasadą, któ- 
rej Frencya zawdzięcza swoją wyższość na tem polu 
mad wszystkiemi państwsmi sontynsntn. 

Jak to niejednokrotnie podnosiliśmy, warunki 
wyścigów w  ausiro-węgieiukiej monarchii same 
przyznają tę wyższość francuskim koniom, bo opie- 
wają: „dla koni kontynentalnych z wykluczeniem 
francuskich". Otóż wyraz „koutynentalne* wyklucza 
konis w Auglii urodzona i wychowane, a dalszy 
ciąg stawia z niemi na równi konie urodzone i *y- 
chowane we Francyi, obawiając się ich wspólza- 
wodnictwa, 

Oby ten piękny przykład naszego Vowerzy- 
stwa chowa koni i wyścigóy znalazł naśladosanis 
i w innych Towarzystwach wyśr:gowych monarchii, 
a przedewszystkiam w Jockay-Cluba:h Wiedeńskim | 
i w Budapeszteńskim. Możs w takim razie przy- 
szedłby kiedyś czas, kiedy owa hańbiąca, bo przy- 
znająca się do własnej xiższości klauzula, znikłaby 
z propozycyi wyścigowych anstro-węgi'etski:j xao- 
narchii. Co daj Boże! 


? £ płk kT! 
Część ekonomiczna, 
„ Wiedeń 7 kwietnia. 
(Z) Dzisiejszy zjazd cesarza Wilhelma 
z królem Humbertem w Wenecyi dawał powód 
do rozmaitych optymistycznych kombinacyi. 


,Mówiono n. p. że podczas tego spotkania chaj 


monarchowie cmówią kwestyę zmniejszenia wł: - 
skich wydatków na wojsko, co dało powód do 
znakomitego poprawienią się kursu renty wło- 
skiej. Pomimo jednak tego silaego podkładu 
nie mógł się rozwinąć u nas prąd zwyżkowy 
na większą skalę, gdyż kredyty sprzedawane 
z wielu stron spadały, a wiadomo, ża nasze 
kradyty niemal wyłącznie decydują o tendan- 
oyi targu. Tylko praskie akcye żelazne i alpi- 
ny, kupowane znacznemi partyami przez pierw- 
szorzędne firmy, wybiły się na pierwszy plan, 
pierwsze uzyskały zwyżkę 3'/, zł. a drugie 
1 zł. Z kolejowych papierów znacznym popy- 
tem cieszyły się dziś walory kolei łapkowskiej 
i podrożały o 1'/, na 205'/,. Jaatto bowiem je- 
den z tych nielicznych papierów, które dają 
jeszcze Š% dochodu. Na targu walorów ban- 
kowych panowała ogólna zniżka. 

Ostatnia notowenia: 

Kredyty austr. 35620, węgierskie 42250, | 
Anglobanki 15250, Uuiony 25950, Baskvereiny 
13015, Landerbanti 254 50, Ludwiki 21650, 
Czerniowieckie 28250, Eibethale 264—, Renta 
papierowa 98/0, srebrna 9845, eustryaeka 
młota 11920, 4', auskr. renta wal. kor. 98—, 
węgierska złota 118'10, 4%, wegiarska renta wal. 
kor. 95:20, dukat 588--, 20-frankówka 991V,, 
mawrki 12:20, ruble 1'34'/,. 

$ Wiedeń 7 kwie:nia. Spirytus 16:70 do 16:80. 
$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 6 kwienia. 

Targ dzisiejszy cgreniczony do małych 

potrzeb miejscowej konsumasyi odbył się w uspo- 


PRSESNIE EET 


Wydanie jubileuszowe pism 


Kornela Ujejskiego. 


52 "ą 
PIEGI | 
plamy na twarzy i inna nieczystości 
skóry znikną jaż po 7 dałach xupełnie 
i nie wróra więcej po użyciu Dra 
Christoffa znakomitej ni* zko iliwej 


„osb, E| Ambracróme Prawdtiwa tylko w 
I; *8] || zislono opakowanych słoikach szklan 
bobik,|| nych po 80 ct 

AaBtLOW- Skład główn* dła LWOWA : Apteka 


pod s ehbrnym orłem Z. Bnckera, 


= ra me 


Jelenia i Langa 


subianin spokojnam, a ceny utrzymały się nie- 
zmienione. Lepsza ziarzo, któro mało się poje- 
wia, kupują dość chętnie po genach stosunko- 
wo lepszych, podczas gdy średnie i gorsze ga- 
tunki bardzo trudny napatyksją odbyt. Pokup 
na jęczmień i «wies osłabł t+kża. 

płacono: pszenicę białą 750 do 8'10, czer- 
wong 7:35 de 800, żółtą 780 da 7:90, żyto 
6:80 do 6:66, jęcamies browarny 6'85 do 675, 
ma kaszą 5'20 do 560; owies 630 do 7-25, 
recpak —— do 12975; wyka 000—000; koni- 
ozyna czerwona 60—80; biata 65—90. Waszyst- 
ko za 100 kilogramów. 
Bank galicyjski dla handlu i przemysłu, 


ielegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 9 kwieinia. W Kole polskiem przed- 
sięwzięto wczoraj wybór prezesa i wiceprezesa. 
Prezesem w;ybiauo p. Filipa Zaleskiego 
37 głosami na 46 głosujących. Siedm kartek 
oddano próżnych, a pp. Dawid Abrahamowicz 
i Janu Stadnicki otrzymali po jednym głosie. 
Na wiceprezesa głosowano aż siedm razy W 
pierwszem głosowaniu otrzymał p. Piniński 18 
głosów, p. Jędrzejowicz 12, p. Weigel 10, p. 
Szozepavowski 1 głos, a 3 kartki były próżne. 
P. Weigel oświadczył, że zrzeka się kandyda- 
tury. W drngiem głosowaniu otrzymali pp. Pi- 
niński i Jędrzejowioz po 22 głosów, a w trze- 
ciem po 23 głosów, skutkiera czego przystą- 
piono do losowania. Los padł na p. Jędrzejo- 
wicza, który jednak oświadczył, ża wybozu lo- 
sem nie przyjmuje. Przysiąpiono więc na no- 
wo do głosowania. P. Piaiński otrzymał 23 
głosów, p. Jędrzejowicz 21,a 2 kurtki były pró- 
żae. Znów zatem nikt nie miał absolutnej 
większośc. i musieno na nowo głosować. W szó- 
stem głosowaniu otrzymali pp. Piniński i Ję- 
drzejowicz po 20 głosów i dopiero w siółmem 
wybrano p. Adama Jędrzejowicza, który 
otrzymał 23 głosów, podczas gdy na p. Piniń- 
skiego padło tylko 20. 

Do komisyi patląmentarnej wybrano pp. 
Szozepanowskiego, Chrzanowskiego, Dawida 
Abrahemowicza, Pinińskiego i Wodzickiego, do 
komisy: dia ochrony praw aatorskieh pp. Piętaka, 
Podlewskiego i Roszkowskiego, do komisyi dla 
reformv wyborczej p. Ratowski-go, a sekreta- 
rzero Koła w miej:ce hr. £ sia, który zrezygno- 
wał, wybrano przez aziamacyę p. Płażka. 

Wiedeń 9 kwietnia. Cesarz powrócił tu 
wczoruj wieczorem z Welsu. 

Rzym 9 kwietnia. Z Zanzibaru nadeszło 
tu doniesienie, ża znany podróżnik i badacz 
kraju Somalisów książę Eugeniusz Raspoli pod- 
czas ostatniej wysieczki zabity został przez 
słonie. 

Wenecya 9 kwietvia. Cesarz Wilhelm przy- 
był tu w sobotę. Wczoraj przed południem 
był cesarz na nabożeństwie na pokładzie pa- 
rowch „Moltke“, następnie spożył śniadanie 
w pełacn królawskim i w towaszyetwio króla 
Humberia zwiedzeł pałac dożów 1 kościół dei 
Frati. Wieczorem dał król Hambert obiad na 
cześć cesarza Wilhelma, pccrem obaj monar- 
chowie udali się na przedstawienie galowe 
w teatrza Fenice. 

Rzym 9 kwietnia, Król Humbert z żoną 
i synem usadzą się jutro do Florencyi złożyć 
wizytę królowej angielskiej. 

Praga 9 kwievnią. Pogrzeb Schmeykala 
odbył się wczoraj z wielką okazałością. Mini- 
ster fiaansów Plensr był ua pzgrzebie i miał 
mowe w której slawił patryotyczną działal 
ność zmarłego i wzywał lud niemiecki, aby 
uczcił pamięć ziaaiłego przez zastósowanie się 
do jego nawoływań o zachowanie zgody i je- 
dności w narodzie, 

Poszt 9 kwietais. 


Na wczorajszem posie- 


Płyty cynkowe sutcg 


Nakładem księgarni 
Te ktury Rtogr: „fiazna 


Knoll, Strache, Weitlof i burmistrz Bartel. Gdy 


dla wszelkich urzędów i właści- 
cisli p as auto- i litograficznych. 


Atrameut i ozernidło autogreficzne 
Farba piórowa do litografii, 


dzeniu strounictwa liberalnego oświadczył pre- 
zes gabinetu dr. Wekerle, że prazydent sejmu 
w Sprawie uroczystości pogrzebowych na oześć 
Koszutą zashował się całkiem prawidłowo i 
spełnił tylzo uchwały sejmu i że także rząd 
w całej tej sprawie dal dowód jak najdalej 
idącego pietyzmu dla pamięci Koszuta. Z tego 
też powodu zapowiedziane przez niektóre dzien- 
niki ataki opozycyi na prezesa sejmu i na rząd 
nia miałyby żadnej podstawy, a uwłaczałoby 
to zarówuo pietyzmowi należnema Koszutowi, 
jak i ogólnym interesom państwa węgierskiego, 
gdyby ta sprawa jeszcze nie zeszła z porządku 
dziannego. Stronnictwo liberalne przyjęło to 
oświadczenie p. Wekerlego do wiadomości. 


Nowy York 9 kwietnia. Bastówka w ko- 
palnisch w Pensylwanii trwa wciąż. Wozoraj 
200 kobiet uzbrojonych w kije wypędziło wszyst- 
kich robotników pracujących w fabryce w La- 
mont. Policya nie chciała strzelać do kobiet. 
W Petersburgu w stanie Wirginii wyleciała ta- 
bryka materyi wybuchowych w powietrze. Je- 
denuaśnie osób zginęło, a siedm jest rannych. 

Konstantynopol 9 kwietnia. Ogromny hotel 
d'Angleterre zgorzał taj nocy do szczętu. 
| Wenecya 9 kwietnia. Casarz niemiecki wy- 
jełaża stąd dziś. 

Prąga 9 kwietnia. 
odbył się wczoraj w Czeskiej Lipie z wielką 
okszałością. Nad grobem przemawiali dr. Russ, 


Pogrzeb Schmeykala 


trumnę złożono do grobu dała piechota salwy 
karabinowe. 


PE EE O O rod wz GRACZE) 
INadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialności. 


Dr. Stanisław Jana 
powrócił i ordynuje jak przedtem (w chorobach 
wewnętrznych) 


przy ulicy Wałowej liczba 27. 972 


SPECYALISTA chorób gardła, moga i płoć 
Dr. Kazimierz Trzeleniecki 


Kopernika Nr. 14, II pietro 
po 5 > AE studyach specyalnych na klinice profesora 
SCHROTTERA w Wiednia ordynaje od g. 11—12 przed 
południem i od 3—5 po poładnia. Dła ubogich bezpłatnie, 


hy P JONASZ 
ćem baxkowy i kartor wymiamy 
wa Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
Ir paje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po majdokładniej- 
azym kursie dziennym 


PRUMESY 


do wszystkich ciągnień 


Lbezpieczenie 


łosów od straty przez wyłosowanie al pari. 


Zlecsnu z prowincyi wykonuje niszwłocznie bez 
doliczenia jakiejkolwiek prowizyi. 


| | ud z mL - 
Jako dobrą I pewną lokacyę kapitałów | 
polecamy następują e papiery ; 

Tow kred. ziemsk: 


45, Listy gale. 
w Banku krajowego. 


219 n n 


kore. galic Bantu krajow. 
galic, Banka hipotecznego. 

gal Banxn hipot, premiowane. 
gał. Banka h pot. bez premii. 


i Ko, 


Adwokat na prowincji 


poszukuje 


Koncypienta 


Zgłoszenia przyjmuje Dr. Ile- 


raficzne. 
i autograf. 


cą końek' ząb oryginalny amen | „gą ,KOWIE: apteka E. Hellera 4 n E reperat ltogr: fiozny. wicz. kand. Lwów, Akademicka 
ksański i węgierski oraz n wy ga || i W. Redyka. 665 9 20 w Przemyślu Gąbki, Sawa arnb ska. lczba 7. 1006 1-2 
tunek „koński 28h złoty“ (Gold. -—- am k Grzybki do vczeierania farby. — = 
920_3-8 schónheit), kakurudzę pastern =r opacity de Porort gąsty litograficzoy- 5 
„Pignoletto* o az wszelkie inas| Do Pani Heleny Piątkowskiaj Kornela Ujejskiego Pomeka, kwas azotowy. P © 
nasiona i zboża ja'e. «łaś. han'lu papierów, fubrykantki tutei Tłómaczenia Chopina i Beethovena [o"Pentyne, drzawo korkowe. api er 
Wszelkła nasiona posyłamy do stacyj ki eh wsz OE A aT E at 66. Tasz anto- i Ltograficzny 199 m 
982 2-3 a siły A e 9 zbadania czystości tego 29 L M Tar: cham. 193 xbadałerm|Cena 30 ct. z przesyłką pocztową 3% et it. p- 1 t. p. pergamineoe wy 
nadesłany przez Paniy papier cygareto sy poleca 


Nawozy sztuczne 


f, 


930 3 6 


z 


a 


tji jubiler i złotnik 3 
$ we Lwowie gl. Marjacki 


i j opatzzon 
p Fx 
o X 
; W tych 1 wrobzwy ch 
"2 3% po anyniźenych 
, snnkt 


do 1641 


Jed ynie 
prawdziwy konia k 
tokajski jest konia k 


Lwów, P.ynek 48. 
Telefon 809. 


981 2-8 


B. BERGER 


Ludwika 


z r. 188<«, 1S8S 1 1998 


z gearancyą za prycent i jakość skła- 
dników. 


'poleea swój bogato za- p 
skład wyro- | 
ków jubilerskich. mo- $ 


2 pierwszej fabryki koniaku 


z w LORAJ 
Jeneralny zastępca dla Galicji 
I Bukowiny EMIL JOLLES 


szczęki 
tystyczno-tachniczne 
Lwów, ulica Karola 


ea m | nA o O M A © 


w zwojach „IMPERIAL“ zwany i znalo- 
złom że takowy ni za”ierając żada:ch 


wyd. t 
niewłaściwych składników, ak co dotyczy a! 


~ |alcanym takowego towaru. ; 
Z miejskiego Laboratoryum chemicznego. 
We Lwowie d. 2 marcs 1894, 
Mieczysław Dunin Wąsowicz 

? dr. filoz. Uniwars. Fryburskiogo, zkprzy” 
ŚŚ sieżony chemik miejski i sądowy, 

© |1000 sztak 1 słr. przy odbiorza 5060 opa 
kowanie i porto franko 


Cena 


Cena 


posztow: 


Parasolki 
najnowsze i najgustowniej 
sze różnej jakości i w 
wielkim wyborze poleca 


M. WEIN 
Lwów pl. Trybunalski 1. 


J 


| 


oper 


|| aD 


[gb] (W dobrach Wysockich będą 
z dniem 1 lipca 1894 dwu fol- 
warki łącznie 


do wydzierżawienia, 
Zgłoszenia przyjmuja Zarząd 
dóbr w Wysockn p. Surochów. 


| stach 
1 6. 


m eass mman eree Tm m m re 


zostały wypowiedziane przez Wydział krajowy z dniem 
1 maja 1894. Obligacye te przyjmujemy już obecnie jako 
gotówkę po 100 złr. doliczając kupon bieżący przy z a- 


mianie na inne obligacye, 


Przemówienia 1863-1893 


jabileuszowego wydania pism Kor- 
nela. Ujejskiego. 


tz prz 


oprawnych w płótno angielskie ze 
ałoceniami 


M. iscowitsch Bracia 


otworzyli we J:wowie przy ul. 


kolascha) bogato azortowany 


Magazyn 


gotowych sukien męskich 
i dziecinnych :ı polecają po 


Własne 


Bukareszt, Belgrad. 
Składy w najw ększych mia- 


ecie uzupełaione w 8ce st 151. 


Z: 3 Cena 40 ct, z przesyłką pocztową 45 ct. 
Maszyny rolnicze |wydawavego procentu popi'łów ak i wy pras yesa - 
z pierwszorzędnych fabryk. doty waist sie przy sprlenia dymów Powyższe dwa tomiki oprawne 
619 7-10 jodpowiada w zupełności wymogom hygie rarem, tworzą trzeci i ostatni bem Lwów, Rynek 


Alojzy Hiibner 


do zawijania mała, sera i t. p. 
polea% taniej jak wszędzie 


Alojzy Hiibner 


36. 


tgo tomu w oprawie zir 
esyłką 1 złr. 15 ct 
wszystkich traach tomów 


slr. 30, 
4 zł” 350. 


z przesyłkę 


918 2-2 


| LWÓW 


sę My 
PEN 


do nabożeństwa, 
obrazki 


z Wiednia 
edyni fabrykańci 


biorów 


aika 1. 1 (dom Wgo Mi- 


z pierwszorzędny ;h 
największy wybór 
borów do bycykii o 
duszkowych i 


o:nach fabrycznych. poleca 


fabryki: Wiedeń, 


eur pejskie h. 
932 4-6 | 


ATM M Roo AE WA - atea ma MONK 4) 


555 
Dom bankow” 


| Wincenty 
| Kuczabiński 


ul. Karola Ludwika liczba 3 


ramy, listwy na ramy, albu- 
my, księgi handlowe, książki 


po bardzo niskich cenach. 


m 


wszelkich przy- 


1 pneumatycznych 


SOKAL I LILIEN 56 


Liwów, Rynek 1. 38. 


Najnowsze angielskie 


Paragolki 


poleca 
magazyn 
pod firmg : 
Kauczyński i Oberski 
Lwów 
Karola Ludwika liczba 7. 


obrazy i 


EER 100033 bad Da TE ZP EOT T 


Nowość senzacyjna 


„O dol“ 


Prospekta bezpłatne u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, Rynek l, 38, 
915 6.8 


fabryk oraz 


gumach po- 


po cenąch najkorzystniejszych 


Jan Wondraczek 


w Przemyślu, ul. Franciszkańska 1. 1. 
(Cenniki na żądanie wysyłam franco. 


— --— ke 


i Kantor wymiany 


| MTT ZL FUGA TACE ZEKAŃO CJ. dO R ZN ZK W TNA E = = 
de o RUE ea ADABU DADDA a GO ZB WA AA | a RAE PET E E E M E E E N APO 


we Poleca 


"Drobne ogłoszenia zwykłym | 


drukiem 1, et. od wyrazu, tłn- 
stym vas drukiem 3 ct. ` 


Już nadeszła 


świeża wiosenna BRYNDZA 


która poleca 
handel Karola Bałłabana we Lwowie 


Znakomite tutki nisk'ej na Niemo- 
jowskiego, zbadane przez miejskie labora. 
toryum, są do nabycia we wzzystkien tra- 
fikash. 653 


Rutynowany eksptdjtor pocztowy 
grzyjm:e kilkomiesięczną posadę A. B. 
poste rest. Krosno. P 364 5-5 

«rganista, karaler potrzebny od 
lgo maja w Zalinie, pocsta Stryj. 

966 5-5 


Oseba średniego wieku, z dobrej ro j 


dziny (język niemiecki. francuski i forta- 
pian, poszukuje m ejsca jako towarzyszka, 
najchętn ej do drrastających panienek 
Warniki nsjznpełnie obojętre. Adres M 
prste restante Brzostek. 978 3-3 
W Szczawnicy ra Miedzinsiu moż- 
na zadzierżawić zakładową efirarn:6, mle: 
szarma i żetyczarnie u właśc cicla Do. 
Kełączkowskiego Nowy S3cz. £84 3-3 
Ulica Brsjerowska *r. 5 są mieszka- 
nia w part rze, na pierwszem. i drugiem 
pie rze zaraz do wynajecia” 937 8-8 
Kilka folwarków od 40 do 200 mor- 
gów tanio do sprzesania Wiadomość: 
Ajencya Doboszyńskiego, Lwów Walo 
Wa 23. 99! 3-3 
Przygotowasie dv Alszej spo 
wiedzi dzieci do szkoły rieuszęsscza 
jących, zawarte w 24 kaiecherach. str 
193 in paw. 8 jest do nabycia u ks, Wła 
dysława Sarny, proboszcza w Szebniach 
op. Moderówka. Egzemplarz broszurowa- 
ny kosztuje 1l zł, oprawny 1 zł 15 ct. 
wraz z przesyłką pocsto 4 985 3-3 


no czerwone 4 zł. Gwożdzki rem. ntanty 
20 najpiękniejszych odmian 8 zł, Chry. 
santycy olbrzymi» kwieviste 8 zł. Gwź 
dziki margarette 1 zł. Mūsa enstete sztuke 
30 ct. Cebuiki Tuberosów * 10 ct, angiei- 
skie pelargone 15 ct., scailaty 5 ct. 
wszelkie jarzyny świeże wyryła Edward 
Kaczorowski %; iust. 9:6 3-4 _ 
Poszukuje się kupna lasu lub teź 
gutowych progów kolejowych dębowych i 
sosnowych profilu niemieckiego. Zgłosze- 
mia przyjmuje ksncelarya adw. Dra Soro- 
nia wo Lwowie, Brajerowska 12: 2-8 
Fosudau pisarza gospodarczego, ka. 
walera, otyartą raraz. Zarząd -óhr 
Wierzchnia polna, p Kałusz Listy nisu- 
wzglednione pożestaną tez odpo vie zi, 
p gk 9392 2 
Fortepiany i pianina z napep 
szych fabryk vo egnach nad: umia:ko 
wanych z gwarancyą poleca Xl. M rkie 
wiczo a lwów (plac św. Ducha) u ica 
Testralna 1. 8. 90 4 10 
Gorzelnik z dlugoletuny „praktyka 
powadający odpowiadne eszami"a, m gący 


sie wyka aś chlubnemi świad «twami oaz | 4 


PBZEOLĄW z dnie 10 Kwiet''a 1894 


| WYTEZY A yw EPE 0 BOYA 


w 


się handel 


$ A TERZ a” dra wena ğ Sr 


jn Ta 


GAĆ sf PTY toe podwy cw 


j sa 
SNR: NISGRZA KEPUWWEC Z 
KELA » 
we Lw'wis uiea Krperui: | 3, ales Hslickse i 1 
w i.sskowis Susienni e 1. 20. w Uzerutuwcach Rynek 
i. B, poleca 
niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


Mydło będźwinowe używa się przeciw wyrzutom i pla- 
mom naskórnym. 

Mydłe boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć, do- 
c kłądnie oczyszcza i wybielą skórę. Mydło to jest znakomicie działają - 
cym środkiem przeciw opalesiu, pryszczykom i pęcherzykom na twa- 
rzy: przeciw piegom i zgrubiesiu naskórka, 26. cr. 

dło «amforowe z uśmierza swędze je i pieczenie skóry, 

usuwa wyrzuiy i czerwoność nosa, twarzy 1 rąk, 25. ct 

Mydło kamforowo-siarkowe usuwa czerwunuść z twa 
rzy i nosa ogalenie słoneczne i piegi, kawałek 30, ct, 1 

Mydło 7 reolinowę zawiera 5'|, czystej kreoliny, znako- 
micie oczysecza skorę, usuwa pryszcze, liszaje, gwierzby, trąd ii, płeć 
odświeża 1 wydelikatnia, kawałek 55. ct. 

Mydło siarkowe z wielkiem powodzeniem używa cię “0 
zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórze, 25, ct. 

Mydł+ smołowo-glicerynowe skiada sie z 85°, gli- 
" ceryny i 10'|, araały (dziegciu), jest pod każdym względem jednem 
z najlepszych desintekcyino hygienicznem mydłem  toaletowem.* Jako 
zwykłe mydio do użycia codziennopo, jest przez swą desinfekcyjność i 
skóre zmiękceającą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ- 
kiem do usunięcia wszystkich nieczystości neskóriych, jako to: pie- 
gów, plam watrobianych, wągrów itp., kawałek 35. ct.- 

Mydło smołowe zawiera 40%, smoły (dziegciu): usuwa 
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, po cenie nóg i iapież na gło- 
wie, kawalek 30, ct. 382 


= ng csłym świie, uznana chiubmie przez | karzy, we Lwowie przez śp. Dr. Bie 


tal cyjskie akcyjne 


HP" urz © MA 
Tovatt kie | 


we Lwe sie 
uliza Jagiellońska i 3 H 
SPA poleca do obecnego zasiewu : "Wie 


Buraki past-wne «li.czymie. 

Marchew pustrwauą odbrzynią białą 1 po narańczowę żółtą, 
HK oniczynę czerwoną, bisiy, siwed-ką. * | 
Espzrcetę, Tymoikę. 

Kukurudzę amerykań:ką „Woński zb” , Virginia“ 


Spe 5 ZEZZENE A Z eż : > węgierską „Koński ząb”. 
CI | = SOD rzi etaa Š rT iquelei to“. 


„Cinqaantim::*. 


| vro ea ses 


Arira 


SKŁAD FABRYCZNY 


-. ahi e c. k. uprzyw. tab yi 
k la śwodawtocyej gravo Y 
SES w BERNDORF 


Qwsy w :zl chetnych gatunkach. 
Żyto j-re i pszenicę jarą. 


Wszelkie maszyny rolnicze. 
Nawozy sztuczne. 


10 meda'i złotych z wszystkich wystaw, znan» w calym Świecie, wszędzie do nabyc. ] gó: | 
staraanie innych wód nazwanych „Cesarska` lab „Budzińską” wad gorzką. Zastępca dla Wachodniej Galidyi* firma Szymon D=gen, 
Lwowie, Jagiellonska liczba 12. 


919 4-? 
Sm a nanan an. mm jet esi 
Jzampańskio, francaskie w ca PE 2) 
tą pół i ćwierć flaszksch. t D ZEA] PTY CZE RANGA PARZE Ą ; e $ a ch 
Stare wina ©: giorskie, biez sttiowe i deseru tyo * 9 wizy, Fr © prg > 
ańskię. francuzka i inz m | za vrgbra chińekiago i nipoki E i : Sare 
pańskie, franeuzk a i inze, tu H H EAS EAH ERT EAS 2R 


NA OGNIA 


dzioś prawdziwy Kšömiak. Ui- | pri To era > | e i 
kwory, Starke. Zy tuchosge z caystegr niala gronie KZ ah; dia 8 Tetajste-hegyalsia Towarzystwa akcyjne 
imióńwke x Roryęceniem Słagolatnaiej tzwriaćni > TARY An GZ A M Edi a A s $ 
5 24 RZEZ OE TZDZWA i dia fabcybzes koniaku 
> paa 11 Z A 0 i O r wena w S. A. Ujheft. 


karol Bayer 8 c Ghtlstiaaa #erigpse 
s DOWIE, pozy unię Kra- W. BILINSKÍ 
właz 4 aa L. 


poleca | podaje 


starcy | marzy ronek luerrarzy, drsłający mahe. KIE 
wanie przeciw Witika natsaa chorebem Ma 
łołska RH 

Is war: ARTT NIS M e KERAM 
Sri tt a zdr | pokin Si 
Jaks pe, Mowa Ersak 60 aa, yaa Ari afrnej |. e { F 


O —— 
n a SE aiis 


EO Jedynym i wyłącznie w nżycin przyjemnym maturalnym środkiem rozwalniającym jest 


GO PUSZKA 
è 


e aaa- 


A wilreae Gtedtratlillera we Lwowie, EE 


nazwana 


siadeckiego; Dra Głowackiego, Dr Stella Sawickiego it P. 

a. Naleky wyraźnie żąd&úó,: Franciszka Józefa wody SACJ unikać 

dom knmisowo do 
698 2.: 


KRÓLOWĄ 
wód: gorzkich. 


7 - Pierwsza Tokajska 


w Tokaj 


Fabryka Koniaku. 


Herb missta Tokaj, na 8 wystawach iParyż, Bordeaux, Nizza, Londyn, 
Rejestrowana marka Berlin, Haaga, Chicago, Bruksela) złotymi medalami 
ochronn:. nagrodzona dta 


cane *ysuczególnieniem fabryczne. 


Ostrzeżeme dla. kupeów koniaku 


Ostiz gam” niniejszem przed zakupnem imitowanego to 
kajskiego koniaku, bo my takowy u każdego kupca konfiskujemy 
Naśladowniotwciu jest każdy koniak, ksóry z jedynej w Tokuj 
istniej cej fabryki koniaku, z pierwszej tekajskiej fabryki ko- 


By pomyłk=m zaobiedz, Aonosimy w 
fiiii nie znamy i z żadn 


kach ma stoimy. š 


Na:z 


737 3- 


a firma istnieje jedynie niezmiennie tylko w Tokaj. 


rierwsza tokajska fabryka koniaku 


8 vw Tokaj.. 


Główne zastępstw dla Galicyi i Bukowiny :. EMIL JOLLES Lw 


ów. 
Rynok. 


z P kaj w A ` . . 
Kajerać Sc ad Zo EAE. naku nia pochodzi i p-wyż j umieszuzowem herbem miast, 
Jkięszankę traw gazonowych Tokaj — baszy marką (chrouną zaopatrzosy nie jeść.” 


w S. A. Ujhely 
ą t-mtejszą firmą w wlż cych siosun 


P T.. 


na nasz 


Pod kontrolą wysokiego węgierskiego minist: handlu oder». 


zakupnie naszego koniaku na marke ochronną i winiete 


Zwracamy niniejszem uwage P. T. Publiczności 


TOKAJSKI KONIAK 


którg z prawdziwogo tokajs iago w'na destylujemy i prosimy uwaśać przy 


z praktyką gosp" darczą, ppszutujs posady 

zaraz alo od 1pe Lipce br. Zgłwszeńia 

peste rest, 5. S. pocztą P'lzco, Gali za. 
994 2-3 


fkonem poszukiwany zaraz. Odpisy 
świadectw oraz wymagania airesow-ć 
„Zarząd dóbr Fiemirów*, Nisusz ledoione 


KUBIN, BRICH I KORZENIOWSKI d Silèéniki sp _ podane. N Tokaj:ka hegyalskiego towarz. akey}nego dia fabrykacyi koniaku. 
WE LWOWIE, 3 aaa z <= Aiga „pi Pięć ŚR z avspie ss- (7% Ostrzoże nie M 
pieców kaflowych a PRZWPREZY WASZ WPA 2 przed wprovadzaniem w błąd fałuzywzzai groźbami przez konkurencyg, która 


Fabryka parowa 


Uastrum) p. leceją 


odznaczona saszczytnie na wystawach krajowych. 
Kantor zamówień i wystawa ulica Łuk: sińskiego 1. 6 (plac 


własne wyioby ogniotr'ałe szamotowa 


Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Mikolnez. Jafrób Heiser, np, Stamstaw Lachowioz, twiardzi, że tylko Tokaj, Toksjski koniak w rabianz bywa. Tokajdka - tegyał 
spt.dr, T. Zarzy cki. kw so wiki, Jakób Piepos, Zygmunt Rucker, K. Skl'pińsk. skie towarzystwo dla fatrykacyi koni kaw S.A. Ujheli, uważa za "»ój obowią- 
Tytus Lazowak, Wowiórski, -- w Sełsie art. (tro -- w Bóbrce apt. Balbina Mię zek tl o swa produkta wyrabiać z prawdziwego tokazskiego wina 


dlicks — w Bormexowie pt. #4. Piotrowa*i-- w Broduicb spt, Bronisław Witosław Spodziewamy się, źs P. T Szanosna Pablicznoś: nie da się złudzić p! zedsta- 


zgłoszenia pozostaną bez odpowie lzi 


| 986 23 
Wszelką dobczową :łużbę Gear za 
Biuro narodowe Eynek 28 '* 967 4-4 


ACE U TZTZZWE Z W ZCPYTZZEKIWPOZNARACAE 0) 


Kupuj o mjsira a nie n chłozeka! 

To mogę stanowczo o moej fabryce; 
powiedzieć, to tylko takie wielkia yrzed- } 
siębiorstwo jak moje, może przez za: í 
kupro gotówką olbrzymich zaga; ów 
i inne korzaści tanie wydatki nx inta- | 
res, które w końcu na korzyść kupują ? 
cezo wychodzą. ` : 


% spaniałe wzory dla prywatnych į 
darmo i opłatnie. Bogate książki w0- 


rów jakich jeszcze eie było, dla kraw 
ów niefrankowane, 
Waterye na ubiory perawieuny 
i doskiny dla Wys. Kleru, przepieowe 
materye na ubrania dla c. k. urzędni- 
ków, tskży dia wwaterznów, straży 
ogniowej, giranastyków, na liberya, na 
bilerdy i stoła o grania, pokrycia na 
wozy. gunie, tażże nieprzemakalna na 
ubrania myśliwskie, ma'erya do pra- 
nie, bledy podróżna od zł 4 do 14. 
Wata tego co kosztują, uczeis e, trwa- 
łe. czysto e niane towa y. a nie tanie 
azina y, zieopl:cający roboty kawie: 
kiej, poleca 1 


| 
Jan Stikaroisy 


BERNO (Manszester Austry:) 


Największy skład towarów snkiennych 
w wartości pół miliona złutych. 


ŚJ Posyłką tylko za zaliczkę: "Fee. 
E Listy w gołskim, niemie kin, eze- 
4 skim. węgierskim, włoskim, francuskim 
gi angielskim języka. 508 
BFC "FOTA U TOM *.fa æ. 


Pier "s: 


Towarzystwo tkaczy 
od r. I882 a 


istniejąca 


ARTN 


AROSNA 


poleca Szar. P.T Publiczn 89% vyro 
Czysta lniane, jak: płówia ud  ajoen 
szych do naj rnbssych gatnnkó* płótna 
połbieloż» 1 szare, dr 'iszki na liberye 
dymki zwykłe i adamast «ws. rączniki 
zwskie, adeicaszso e i rapislowe ta- 
roskia, sbrugr biąsz i kolorowo za set 
wetami ułustki, fartazzki, ścierki itp 
w Rara tkartwa wuzadsąca m TORV 
Cuupiki z próbkami rozsy(a ie frazico, 


J43 BYREKCYA 


01 KORT 


Tingi. capsici comans. |; 
(Pain-Expellsn), 


wyrebu Praskiój apteki Nizażara,, 
wokochnio miany bole Nómioran- 


L.. Odpowiedzialny bedak 


ski, M. Kulax,W. Zandsshrrg, K. Maryanowski i Sp. — w Brzeżanach apt. Ad. 
Durst, Lobos w Buczaszu npt, Kornel Layncki w Czortkowie apt, Ludwik 
Noss — w Dolitis apt, F. M, Traufelner w Drohobyczu apt, Krzyżanowcki, apt. 
Rabuzosski—w Glinincach sot, A. Helm — w Jeziernie apt. Czemeryński, Zahra- 
dnik — w Jezierz*nach apt,- A. Kreiński — w vsiatynie apt. Czerski, Piekar- 
ski — w Kamionca stram. apt. Karol Piepes, Karol Pilewski - w Kopyczyńcach 
apt. Eeder— w Krikowca apti Faliis Wslosak-- w Zopatynie apt. St, Grinfald — 
w Mielnicy ap‘. Aokowdki -- w Moatach wielkich apt, J. Zieliński — w Niemiro' 
wie apt, Przedrzymirnki -~ Pomorzaaneb apt. A. Alelsiewicz Potok Złoty Br. Wit 
kiewicz — w Przemrślarach apt, E, Barsnowrki — w Olesku apt A. Kofler — w 
Radzichowie apt. duskiwwiez — w Ro'dole pt. Lud. Mierwińeki - w Samborze apt 
Alkwiewicz, Murezch - w Skalatapt. Wejcisch Rogalski-- w Skolem apt. A. Le 
obuwski — w Sokalm spt. Ep Wysoozsńtki -- w Stryju spt. Chalbazany, Komo- 
rowski, Karol Jabr.-- Tłamaou apt. Winu. Szaukowaki— w Tarnopolu spt. Fleisch 
manr, Fr. Jymrógiawiwz iKobane w 'Turceapt. spadsobierców. M. Piatoku— w Zhara- 
żu apt. — J. Kruh w Zborowie apt. Rzyprport — w Złocčowie aft. Fetegch, Bap- 
papar — w Žnrawñie sph, J. Lo Tenaqzewnii=w ląbrowia n apt. W. Foince, We 
Laowie apt. Antoni Ebrbar. W Brodsch: apt. Woje: Kościekiego spadkobiercy. 


Ka ZŁ, CY: indry 


łiasnego wyrobu i z najlepszych fabryk 
zagranicznych poleca pierwsza fabryka ka- 
peluszy w kraju 


PIECE, KOMINKI, KUCHNIE i WANNY KAFLOWE 

z gładkich lub szcrzystyeh kafli, w kolo ze bixłycs porce- 

lar owym, msjolikowym, szamowym, serłrwym, brunuinyni 

lub zielonym. Pokrycia ścian kafiami gładkiemi lub 
wzorkowanemi. 

Wyroby nasze równeją się zupełnie wyrobom sa. 
granicznym, gd;ż tracując przez let kiikanaście w pierw- 
sorzeędzych fabrykach zagranicznych, navyliśmy wszech- 

stronnej prektyki w tymże zawodzie. 
Wykonujemy także wszelkie naprawy. 
łaskawa zamósienia miejscowe i z prowincyi usku- 
teczniamy nesjstaranniej, wWwsoiowo 1 trwało, po cseach 
uiniarkow axtych. 798 5-6 


PEELA 2 u AA KRA KK. Pk Ą A TPA AG NCETWJÓŁ 02] 


we 


ai Haka a B OIN OETI A v — mL 
PO YO FP) Ta «03 wideo a aatia a a e a ZEN 


me Przed kuracyą w Gleichezbergu ŻE | 


polera się jako środek le zniczy nader skuńż:czny | 


i 
kcasniuj L H | | 
| ce 2 doule dwa Ka | 
| | 
SONA LEN TOSNO ZA ZOB PTC w COREY ZZOZ E AN 90 


Wa Lwowie čo nabycia u KM. Merdroshswicza Wiktora 
Goldtauwau nast<peów, Rudofa Wein:eta, jak i w wszystkich, 
eptekech, handi+ch wód raineralnych i większych sklepach. 


Gleichenberski zdrój Konstantyna, 
| 


Pi 
a E COP EE RAT R BEIA A E id EY EA | ! à 


ZEON E E EN A SILST 


Lwów, ulica Karola Ludwika 35 i Krakowska 18. 


dreewo jaworow', hebanowa, gruszkowe, ovrerhnwa. srebrus olsza, 


4achonitwe, cprewy do płaczaż,, drowelana i żeławne wzęry da Ces. król. uprzyw. rafineryi spirytusu, fabryka 


piłeczk. poleca w wsisim wyborze rozolisów, likicrów i wódek polskich poleca 
Alojzy Hiibner Lwów Pea 
Rynek 38. 171 kinia) 


MORZA TEZ NE DAŁO” 


Aptekarz A. Hofmann w tklosterneuburgu 


W 


TREINE 0 SR O O AE ET OO AA O 1.3 CPE BOCA | TOYO TANCES ESY 


RAWY | BBRBxFA 


w hbilogetwawech woreczkach netto| chińsko-rosyjska 201 J.A. BACZEWSKIEGO 

| rśĄ,./ki Wanae. do każdej stacyij (, kł. Congo . . . TE c. k. nadw. dostawcy we Lwowie. 

| pócatówej w kraja. U. „ Suchong:Ge8. . « © « « gn 3= "e 

| Cerian grubo<ziarnista: najyr: zł, 1, „ Familijnej w padełki . a B pow 
eylon średni s a „imię jg 1. bez padałka . „360 4 TA poire riea : E rż TELE WY: 
Cuba wyśmienita . no TE UA 4 NOE de Moskat A 686 REDA. i ; E MZOE P A PIA I MT 
Laquaira grubo-ziarnista r A x 9 ez ji r RET i i | 
Gunikmakka dolin. 9 DAJE 0 5 PR „5% jp Labvratorjum chemiczno-kosmetyczne 
Mokka arabska . : - « > „108Ą/: + imperat X. . . 5— IIB 


"ma 
Jawa złota . . . . a 1osg]*, „ Wysiewek z herbat własnych 1.60 
Ceylon putówa . . C| "is „ Wysiewek z sprowadz, 1.30 


poleca hozdel Karolu Bałzążana ae waaie. 


wrz śryć. Lengi ALSS% NRZYGOÓW Y 
Już sami +o} zo linuy płynący z irzuzy, jeżch w pniu Wyświ 
drow vziurkę sbany jest od niepamiętaych czasów jako 
bsajecaromitazy srodek piekocoświ, jeżeh jed ak ten'sok wedi 
4, przejosu wynalazcy przyrezdhony zo:tanie w ronse chemicznej 

| jako balsam w takim razie zyska dopiero prawie cudowiy 
ski tek. Jżzli wieczorem posmaryjęmy twarz lub jane miejace 
tkćry tym baisumam, to już nazajgtrz rano odpadają prawie 
) nieznaczne lupi że ze ekóry, która. «tije się przezto lanisco 
biełk 1 delikstoą. Balsam ten wygłasza powstałe um twarzy 
zab szyki i bitzny 2 ospy ! DAUsjE młędacianą barwę twa 
rzy; Cecze nadaje białość, delikatność 3 świerzość, USUWA 
w najkrótezym czas piegi, płatny: eytroliinne, Kliźny, czt 
woność nosz, stłuszczenia i wsz'lkie innè ni:oz;stuści cory. Ceha taiias /Gpieem 
użycia 1 zlr. 50 ct. Dr. Langicia mydlo bonzo:eo we, najdagodniejsze' a najodpowied- 
nedzssmydły dyw skóży, umyślui= puayrsądzonue Mo tU c Do nabyciu w każdej 
ajęks ej grece, manowicie : Wo Lwowie U 4. Ruckcia; w Kako- ite a Wiktora Re 
dyka; w Czecziowcach u Golichowaiego vast. Manl apt. Sehmiedt & Fontin dro- 
gotryn; w Tarnopola u Murcyana Arzykanowikiego; w Tarnowie u Maurycego 
Adlers, J, Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Biumeuthala i w dz gaeryi A. 8. 


mati zo po 


Ki Papier P 


R, Pokornego, magistra- farmacji 


poleca: 

puser w płynie W. Tepy. Wygładza sv arszczki, nadaje 
twarsy sli zną l przyjemną dia osa biełość, ri; odpada oi twarzy i 
mia ścje' a się pzy Spec niu. — Cena 1 zł, . 

puger hygieniczyy zalecany przez lekarzy i u:snany za 
aie:zkodiiw7 bez żadnych domieszsk matałicznech, +adarnacza rię tem, 
że nadaje Lwrrzy cudownie piękną 1 natzralną białaść, nie- porostawia 
żadnych śladów użycia, — Cena pedełka 70 ct 

Woda fiołkow: usuwa piegi, plamy wątrobiane, yryszcza, 
zmarszczki %4 twarzy, wyrzuty skŠrne. węgry, czerwoność m 81% niż 
m wiers żadnych Ceęści szkodliwych. ows em odmładza i nadaje cerre 
głedk-ść 1 debkatnosć, — Czna-6u c. 

Mydła fiołkowe rsuna piegi, opalania słoneczne, przywra 
cejąe twarzy Świeżegć i białość, — Cena 4: ct. 

Wodę kolońską znakomitą i tanią op 15 ct, 25 et, 40ct 
2zr. 12 ct. 

perfumy różnego gatnnkn uzna: jak» najlepsze. — 
PIAK' nik cd 35 ct. do 5 złr. 50 et. 963 3 8 
Lwów, ulica Wałowa liczba 15. 


AIAI 4 
z „dan, T „Tez 
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4 z. 


annd Aaaa 1 a wraca GEEK 0 PH e 


Tatsit > r Bek 


z T.kajsko-hegy»Iskiego akcyjnego Tow. dla fabrykacyi koniaku 


które z jsdnej strony pokryje wielsie przykrości jakieby konkurencya wyrzą- 
dzić ehciała jak i za prawdzi-ość i dobroć swego towaru najzupełniejszą 


wiemawi konkurensyi 1 p bierać będzie towar tylko 


gwzrancye przyjmujemy. 


W tym oczekiwania kreśli się z głębokim poważaniem 


akajsze-hegyalskie tea. akcyjoa dla. fabrykscy:. kaniaku 


w S. A. Ujhely. 


Jeneral a reprazestacya dla Gaiicyi i Bukowiny 861 
A ROSENTHAL 
Lo ów ulies Karala Ludwika 37. 
aaa EE 


fi 


d 


L zy 


ii 


najlepsze uznana stalowe płagi Eber 
stihowe. 


Galicyjskie ai: cyjne 


Fe KHW 


we Lwowie 


ulica Jegielionaku 1. 3 II p, 


poleca 
do orki wiosennej: 


"brony z todwójnie tugcemi- nożami 
do zdrapywania mecha i zagłobiania nawozów , sztucznych 


akuwate sporządzona s żelaza kątowago. znakomite i za 
Se hardta ',2,3i4 


zrakomite pogłębiacze systemu Eberhardta 


do zssiewów wiosennych: 
siewniki rzędowe patentu Melichara '5, 17 i 19 rzęd. 


326 


az z za. 


do 


LJ 


Fateutowane ozartywacze ręczne i zaprzęgowe z dźwignią do zmłany 


„ Panonia 13 ñ, \7 i19 rzęd. 

Hungaria il, 13, 15 i I; rzęd, 
„ Saksonia 17 i 19 rzęd. i 

roborzutee systemu Aberdeen. 


ręczne aniwersalsie du konicza i traw 


koniczu i waw na taczkach i zaprzęgowe. 


do nasozów sztucznych pat. Sehłoer”a i Karola luecschhe 


go 8mio i Ocio stopowe. 


szerokości bruzdy. 
Extyrpatory 5cio, 7mio i 9cło radłowe: 
Grabinrki amerykańskie 
Słeczkarnie oryginalne Bentalla. 
*rótowniki „Escalsior*. - 


Oryginalna tuyjery „Hłoida* 


Młynki do czyszczenia zboża, | 

*atentowane okucia do silnego uchwycania kos, 
Pasy do maszyn angielskie. 

Krasy Biuntë do sonserwowania zielonej paszy. 


C 


polecą 


‘pu niższy 


enniki na żądanie gratis i franco: 


Kantor miastowy — ul. Hetmańska 22, 


= 
460 9 "18 


Fabryka sztucznych. 


AWOZÓW| 


Spółki. komandytowej 
JELJAN: WANGA we Lwowie 


z gaarencjy najwyższych procantów składników i tej samoj 
jak dutyd ja€ości, 


BU Mgczkę ki scing i Superf:sfaty 


ch cenzchy anijes  htożoiwiek iney mógtbs takowe p dohnej 
dotr. ci ofisrować, 


` e. mara sianem = m mae I TE 


n | ++ 


ana | 


+ z z 
«r. W, seme . cziaąówe W Bodar, 


. 


